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Dziwne pretensje
Kraków, 23 listopada 

(b ) Prasa polska, która z tak gwałtownym 
Slnpetem rzuciła się na Żydów  w  związku 
X ptaicui stworzenia bloku mniejszości naro­
dowych, rozumie dobrze, iż pos. Grynbaum 
rJk pnesadza, kiedy twierdzi, ż i  bez bloku 
•nogiiby Żyda  uzyskać tylko sześć manda­
tów, podczas gdy procentowo należałoby im 
się p . zeszło 50 mandatówr. Prasa polska nie 
m oże zaprzeczyć temu niezaprzeczalnemu sta 
npwi rzeczy i nie może też przytoczyć żadnef 
możliwości, któraby Żydom  zapewniała przy 
najm niej jako taką reprezentację sejmową 
po2a b lok :em. W  te i sytuacji powstaje nastę­
pująca teorja: Prawda, że bez bloku nie uzy- 
skflcie przedstawicielstwa, któreby choćby na 
Wet w przybliżeniu odpowiadało waszej licz­
bie wśród ogółu obywatelstwa polskiego. Ale ! 
któż twierdzi, że to wam jest konieczne do J 
życfa? Liczba posłow nie decyduje o losach 1 
żydostwa. A zresztą jakość jest istotniejsza j 
od ilości. „Głos Praw dy" wyraża to w ten spo J 
sób: j

byłoby błędem zapominać, iż polityka rzu- > 
dn polskiego a także i stosunek społeczeństwa l 
polskiego względem Żydów nie jest w żad­
nym stopniu zależny od liczebności klubu zy- ' 
dowskięgo w sejmie. Nie trzeba też dowodzić, 
iż nawet większa, niż w sejmie obecnym, 
ilość posłów żydowskich, wcale nie oznacza, 
że Żydon*. będzie się w Polsce działo lepiej

żalo wstydzić Pom inąwszy atoli lę okolicz­
ność, samo przez się zrozumiałą, nie wytrzy­
muje teorja „Głosu Praw dy’* krytyki najpo­
błażliwszej poprostu dlategu, żo w Sejmie 
głosy się 1 i c z y, a nie waży. Co znaczy g lo ­
sowanie w Sejmie, zwłaszcza tak*m jak nasz, 
rozproszknwanym na liczne wielkie, małe i 
całkiem drobne ugrupowania, —  to przecież 
wszyscy bat dzu dobrze wiemy. Nie potrzeba 
tu też przypominać, ile razy ważne nawet i 
doniosłe uchwały przechodziły większością 
kilkunastu, kilku albo i nawet paru głosów. 
W  takiej sytuacji prawienie komuś morałów 
na temat skromności mandatowej, jesl — 
jak wyżej powiedzieliśmy — albo zwyczaj­
nym cynizmem, albo też naw nem  liczeniem 
na naiwność drugich.

Prawda, że większa ilość posłów żydow­
skich w Sejmie nie oznacza jeszcze, że „Ż y ­
dom bęcl:/'o się w Polsce działo lepiej i nie 
przeszkadza, b> działo się gorzej *. Ale praw­
dą również jest, że ciało ustawodawcze po­
winno być możliwie najidealnięjszem i naj- 
dokłactniejszem odbiciem całego spoteczen 
siwa państwowego i że los, położenie i dobro­
byt poszczególnych grup zależą od siły li­
czbowej jcli przedstawicielstwa w parlamen­
cie. Z góry u!e można naturalnie przewidzieć, 
czy najPczniejsza nawet reprezentacja tej lub

inąd całkiem  rozsądnych, choć nieraz zbyt 
gorączkowych.

Należy podziwiać wkońcu dar proroczy 
„Głosu Praw dy", który pozwala mu juz z gó­
ry przewidzieć, żę liczna reprezentacja ży­
dowska nję potrafi „umiejętnie współdziałać 
z klubami polskiemi po linjj unormowania 
się współżycia dwóch społeczeństw zjednoczą 
nych wspólnym  interesem państwowym", na-- 
tomiast reprezentacja żydowska, złożona * 
sześciu osób, umiejętność tę. posiadać będzie 
w jakiejś niezwykłej i idealnej mierze. Tego 
daru proroczego należy „Głosowti Praw dy" 
istotnie zazdrościć. My go niestety nie mamy, 
natomiast pa podstawie doświadczenia z dru 
giego Sejmu, w którym dzięk' blokowi m niej­
szości narodowych mieliśmy przynajm niej 
do granie słuszności zbliżoną liczbowo repre 
zentację parlamentarną, możemy śmiało twier 
dzić, że odpowiitednia reprezentacja żydow­
ska wcale dobrze współdziała z klubami pol­
skimi, czego dowodem  5-cioletnie dzieje dru­
giego Sejmu, a w szczególności ugoda z roku 
1925 oraz wypadki na terenie parlamentar­
nym po przewrocie m ajowym

Nie, na takie argumenty, jak dowodzenia 
„Głosu Prawdy", żaden odpowiedzialny poll 
tyk żydowski złowić się roje dn. W yższa ffto- 
zofja organu sanacyjnego na temat ascezy 
mandatowej —  propagowana nb. tylko wobee 
żydów , a bynajm niej nie stosowana pro do­
lno sua — nikogo nie przekona o  tem, ze le ­
piej jest mieć małą reprezentację w Selmie, 
aniżeli odpowiednio dużą. Już „Głos Prawdy*

jętność współdziałania z klubami polskiemi 
polinji normowania się współżycia dwó^h spo 
łpęzenstw zjednoczonych wspólnym intere­
sem państwowym, w sposób usuwający krzy­
wdy I uprzedzenia, zwłaszcza te ostatnie, je 
ko znacznie szkodliwsze od nawet niespra­
wiedliwych przepisów ■ prjwa czy rozporzą­
dzeń władzy administracyjnej ,

Niewiadomo, co w  tej „teorji" więcej podzi 
wiać: cynizm czy naiwność. Zdaje się, że 
wobec żadnego innego społeczeństwa, z któ- 
rem choćby tylko jako tako trzeba się ticzyć, 
wobec żadnej innej grupy czy partji nie od ­
ważyłby się nikt występować w  ten sposób, 
zalecając w sposób skończenie obłudny jakąś 
aścezę polityczna, której na żadnem zresztą 
ppłu życia politycznego n.e możnaby ża ża 
dną cenę skonstatować. Ci, którzy ńam z ta 
Kitn zapałem i z taką siłą przekonania zaleca 
ją picie wodv, podczas gdy sami piją, alb- 
przynajm niej chcą pić doskonale mocne wi 
no — bynajm niej nie zechcą przy wYDoracI 
zaakceptować tej teorji o wyższości qualitas 
nad quantitas. Oni sami dołożą wszelkich 
starań i najintensywniejszych wysiłków, aże 
bv do przyszłego Sejmu i Senatu przeforso­
wać największa ilość swoich kandydatów. 
Tylko nam radzą, ażebyśmy zadowolili się 
małą liczbą, ale zato... doborową.

Rzecz jasna, że jakość znaczy bardzo wiele. 
Toteż wszystkie stronnictwa wystawiają, jako 
swoich kandydatów do ciał ustawodawczych, 
tylko najtęższe najzdolniejsze 1 najbardziej 
wypróbowane jednostki. Nie słyszeliśmv nl 
,dv leszcze o tokiei parti'. klóraby do parln 
nentu forsowała ludzi, którychby się nale

owej gi up\ poi raf i przeforsować kaidynnlne 
« ; ijuom. ueuae się w roisce aztaro tępiej : . BtSdłaly, atoli przewidzieć można z ca-'* rafusi -,vym yśW ..coś,m ądrzejszego, jeśli chce,
czw tePm aJakoia't€, P eJrez^taejiT jef ufnie" ! *  stanowczością, że drobna a t e m S R ą e j  ażebyśmy zaduwhlifc* 4 4  sześciu nwnuata mS,

znikoma reprezentacja mniei potrafi zdzia­
łać, aniżeli reprezentacja liczbowo silna. —
Są to wszystko rzeczy tak dziecinnie proste 
i jasne, że byłoby naprawdę wstyd powtarzać 
je, gdyby nie zmuszały do tego dziwne pre­
tensje — łagodnie się wyrażając — ludzi skąd

podczas gdy należy się nam o-nem czy drio- 
więć razy tyle. Społeczeństwo żydowskie 
przejdzie oczywiście nad takflemŁ dłtwtłefflfe 
a raczej dzikiemi pretensjami rzekomych d e  
mokratów i liberałów z uiićH chsnu do p** 
rządku dziennego.

Czy idzie o „parę mandatów'1?
Posał Grynbaum w odpowiedzi na morały 

pism sanacyjnych.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 22. 11. (N> W wywiadzie dziennikar­
skim wypowiedział się pos. Grynbaum na temat ar 
sumoMu pism sanacyjnych, w szczeg ilnośei „Głosu 

* Fiuwdy", że dzięki blokowi zdobędą Żydzi „kilka" 
! mandatów.. ale nic na tent nie zyskają, bo znaczenie 
' ma nie ilość, lecz jakość reprezentacji parlamentar­

ni. Piszemy o tem wyżej w artykule wstępnym. — 
\d.).

lJos. Grynbaum tn. i-n. oświadczył:
„Różnica między ilością mandatów, którą możemy skiego.

Poprosili &Ś przez caiy czas trwania Sukna U>« 
wodawczego nic zgłosiliśmy ant jednego wołoska 
nagiego, ponieważ nie mogliśmy zebrać dostal«oa- 
nei liczby podpisów.

Z powodu naszej słabości liczebnej nie miek&nł 
też początkowo reprezentacji i w komisjach sejmo 
wych.. Musieliśmy wprost „kupić" miejsce w ta 
ważnej dla nas komisji Ko-ustytucyjnei. Oddając gl 
sy przy wyborze marszałka Sejmu na Trampczyti

uzyskać bez bloku, a tą, którą zapewnia nam blok. 
jest tak znaczna, że z -ilościowej przechodzi w Jako­
ściową. Hęz bloku reprezentacja żydowska w Sej­
mie musi stopnieć do znikomej liczby posłów.

A jakie byłyby konsekweaeie lego ogrcmuegl u- 
szezuplenia naszego przedstawicielstwa, wiemy do­
brze. Pamiętamy przecież, iakie było położenie gar 
stki posłów żydowskich w Sejmie Ustawodaw­
czym.

Nie mogliśmy nawet wnosić samodzielnie inter­
pelacji. Aby zebrać dostateczna ilość podpisów pod

...Nawet do aJohU na plenum dochodziliśmy po 
piątkowo w drodze laski ze strony rmszalk 
Sejmu.

W drugim Sejmie było niż zupełnie inaczej, dzi 
ki temu, że liczba posłów żydowskich była znacz 
nie większa i żc ponadto mogliśmy liczyć na pomp 
Innych klubów mniejszościowych. Dlatego nie po 
trzebowaliśtny niczyjej laski, nie byliśmy pod Ot 
czyją kuratelą, mogliśmy prowadzić samodziału 
politykę i liczono się z nanti.

Wyraża się wątpliwość, czy inimo to osiągnę
interpelacją, musieliśmy zwracać się pn podpisy do j lllv w Sejmie iakie konkretni rezultaty. Nie WC
mnych klubów. I ẑv‘c * szczegóły, zwrócę tylko uwagę, że niodop

...Znacznie jeszcze gorzej było z wnioskami na- I “zcztenic do decyzyj szkoda wy ;ł dja na; ji.-t ■ j
EłemL I ważnym rezultatem. Otóż ‘aktem jest, to  gąi
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wiliśmy przeprowadzenie w*.ice niebezpiecznych
»*eczy. urzeczywistnienie wiciu pomysłów eodec- 
Kkh, że wspomnę tylko pro-iekt „nume-rus clausus".

Wszelkie twierdzenia, że nie chodzi o ilość. lecz o 
Jakość, uważam tedy za czcza gad.iiiiuę.

Jest dla mnie rzeczą pewną, że gdybyśmy w przy 
S2lym Sejmie znaleźli się wrównie szczuplej licz­
bie, jak w Sejmie Ustawodawczym zepchniętoby 
nas z powrotem do stanu, w jakim byliśmy wów­
czas".

Przygotowania do wyborów 
w Warszawie

Warszawa, 22 11. (N ) Komisarjat rzędu 
miasta W arszawy przystąpił w porozumieniu 
z magistratem do prac nad podziałem miasta 
Warszawy na obwody głosowania. Jednocze­
śnie rozpocznę się spisy wyborców i wybór 
czyń.

z pow odu zsenu H. D. Nomberga
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22 11. (Sin) Zarząd Związku 
literatów i dziennikarzy żydowskich w W ar 
szawie otrzymał dziś następujące pismo: 

Łączym y się z Panami w szczerym żaln po 
Stracie tak wybitnego przedstawiciela piśmlen 
nictwa żydowskiego, jakim był nieodżałowa­
nej pamięci H. D. Nomberg. Za Syndykat 
dziennikarzy polskich w Warszawie — Zdzi 
■law Dębicki, przewodniczący.

Kondolencja min. spraw. wewn. 
i komisarjatu rządu

Warszwa, 22 11 Sin. Dziś zjawił się w loka­

lu Związku literatów i dziennikarzy przedsta 
wicjel ministerstwa spraw wewnętrznych, kló 
ry w imieniu rządu złożył kondolencję z po­
wodu zgonu blp. Nomberga.

Pozatem złożył kondolencję przedstawiciel 
komisarjatu radu na m. Warszawę.

Zewsząd napływają depesze kondolencyjne 
z powodu zgonu blp. Nomberga. Dzdś nadeszły 
telegramy z Paryża. Nowego Jorku, a cnawet 
z Buenos Aires, dokąd też już dotarła smutna 
wiadomość.

»»

« (

rozwiązanie sprawy polskie! podczas wojny?
Wiedeń. 22. ł l .  PAT. W  ,.N. W . Journal" fc. 

podsekretarz stanu cesarza Karola Werkmann,. 
aa mieszczą szczegóły o  rywalizacji pomiędzy 
Niemcami a Austro-Węgrami w czasie woj.iy 
iW sprawie polskiej. Niemcy obawiały się. że 
Austa^i i Polska, złączone pod berłem Habs- 
tłurgów będą mogły w przyszłości wystąpić 
Wrogo przeciwko Niemcom. Na tzw. austro-pol

skie rozwiązanie kwestji poiskicj zgodziłyby 
się Niemcy pod warunkiem, że Polska cdstąpi 
Prusom terytorium aż do rzeki Narwi i Warty, 
tudzież Zagiębie Dąbrowskie. Litwie miałaby 
Polska odstąpić Wilno. Nadto zahipotekowały- 
by się Niemcy na polskich dobrach koronnych 
i na kolejach. Cesarz Karol nznat. że w tych 
warunkach nie może ubiegać się o tron Polski.

„Niemcy -- ubogiem państwem"
Tak twierdzi Stresemann.

na

BferBn. 22. 11. PAT. Minister spraw zagranicz 
Stresemann wygłosił wczoraj na zgroma 

publieznem mowę, w  której poruszył sze 
aktualnych zagadnień niemieckiej polityki. 

uSter Streseman stanowczo podkreślił, że 
yka zagraniczna Niemiec, która ukorono- 

została dziełem Locarna bezwarunkowo 
adzona będzie nadal, mimo że pewne koła 

są z niej zadowolone.
Przechodząc następnie do sprawy sytuacji fi 
nsowej Niemiec minister podniósł, że życic 
podarcze Niemiec wywołuje wrażenie, jako 
Niemcy były narodem zamożnym, podczc 

w  rzeczywistości są one państwem ubc

giem. W  związku z sytuacją rolnictwa niemie­
ckiego minister Stresemann powołał się na swo 
je oświadczenie w Halle. Jednym z najpoważ­
niejszych zagadnień Niemiec jest utrzymanie si 
ły wytwórczej i koniunktury. W  rolnictwie cho 
dzi bowiem nie o interesy agrarjuszy. lecz prze 
dewszystkiem o zrozumiałe i uzasadnione inte­
resy drobnego włościaństwa niemieckiego. 
Wszystkie te kwestje powinny być rozważane 
nie ze stanowiska parlamentarnego, lecz ogól­
nego. Wkońcu minister Stresemann podkreślił 
- wieczność pomyślnego ukształtowania bilan- 

handlowego Niemiec oraz usunięcia przewa- 
importu nad eksportem.

Moskwa, 22 11, P a T . W  rozmowie z przed 
wicielaroi prasy Litwinow oświadczył, że 
d sowiecki nigdy nie ukrywał swej nleu- 

ości do zamierzeń rozbrojeniowych państw 
'talistycznych. źe  nieufność ta była słu- 
ą, dowodzi tego bozpłodność poczynań na 

polu Ligi Narodów, nie mogącej rozwią- 
kwestji rozbrojenia morskiego i budżetów 

jennych. Z kolei Litwinow przytoczył w y - 
i czynione w tej dziedzinie przez ożywlo 
duchem pokoju rząd sowiecki, który pro 
ował i proponuje wszystkim bez wyjąt- 
swo'm  sąsiadom i n;e tylko sąsiadom za 
anie paktów nieagresji. Rząd sowiecki 
ga s v  pełnego i powszechnego rozbroję 
jeżeli nje natychmiast, to wprowadzane- ^

gc stopniowo w okresach ustalanych przez 
konferencje. Na konferencji genewskiej dele­
gacja sowiecka zgłosi swój samodzielny p ro ­
gram, ; nie dopuści do skupienia uwagi kon­
ferencji na sprawach trzeciorzędnych, lecz 
będzie dążyła do pracy zmierzającej do zabez 
pieczenia pokoju.

Nowy ambasador sowiecki 
w Rzymie

Moskwa, 22 11. PAT. Antonow Owsie jenka 
dotychczasowy kierownik kom isji sowieckiej 
w Pradze został zamianowany ambasadorem 
sowieckim we Włoszech. Prośba o agremert‘ 
została już wniesiona.
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Odczyt Kiereńskiego z prze­
szkodami

Paryż, 22 11. Kiereński, przebywający obe­
cnie w Lyonie zamierzał, jak już donieśliśmy, 
wygłosić onegdaj odczyt polityczny. Odczyt 

nie doszedł do skutku.
Pomiędzy słuchaczami znajdowało się wie­

lu monarchistów rosyjskich. Gdy Kiereński 
wstąpił na podjum  pewien rosyjski kapitan 
z armji carskiej zwrócił się do Kiereńskiego 
z zarzutem, że ponosi on główną winę rewo­
lucji rosyjskiej i krwawych jej następstw.

Cale audytorjum  zajęło wobec m ów cy wro­
gie stanow isko, tak. że Kiereński pod ochroną 
policji musiał opuścić salę w ykładow ą. W e ­
dle w szelkiego praw dopodobnieństw a Kierefii 
ski musi w ogóle w yjechać z Lyonu.

Nowa afera fatszerska
We Wrocławiu fałszowano korony 

czeskie
-i • .,N-->vego Dzieunika')

W rocław 22 11. (D ) W ykiyto tu nową
międzynarodową bandę fałszerską, która f a ­
brykowała banknoty czeskie. Aresztowano 6 
osób. Policja wpadła na trop szajki w ten spo 
sób. iż przed kilku dniami zgłosił się do Darm 
stadter Banku jakiś osobnik i wymienił 70 
tysięcy koron czeskich, które okazały się fał­
szywe.

Wykrycie organizacji komu* 
nistycznęj w Turcji

(Telegram w taw . .Nowego Dziennika*)
Londyn, 22 11. (D ) W Konstantynopolu are 

sztowanu 64 członków tureckiej partji komu 
nistycznej /  drem Szefik Hasnim na czele. 
Dokonano również aresztowań w Smyrnie. 
Aresztowani staną przed sądem nadzwyczaj­
nym. Główna siedziba organizacji mieściła się 
w Konstantynopolu.

35.000 robotników strajkuje 
w Zagłębiu Saary

Berlin, 22 11. W  Zagłębiu Saary wybuchł 
strajk robotników ciężkiego przemysłu żela­
znego na tle zatargu o cennik pracy. Strajk
objął około 35,000 robotników.

Katastrofalna burza na Atlantyku 
Okręty tona.

Telegram w łasD y „Nowego Dziennika')
Londyn, 22 11 (L ) Trwająca od soboty bu­

rza spowodowała liczne katastrofy morskie. 
Na wybrzeżu szkockiem zatonął siatek ryba­
cki z 9 ludźmi. Zatonął również statek cyster 
na ..Georgja' przyczem część załogi zginęła. 
W  pobliżu Northumberland rozbił się paro­
wiec „D jerissa '. Załogę uratowano.

Na wybrzeżach hiszpańskich burza zatopi­
ła kilka okrętów.

Krwawy przebieg strajku 
górniczego

(Telegram własny „Nowegc Dziennika")
Londyn, 22 11. (L ) W  Denver (St. Colorado) 

policja strzelała do strajkujących górników. 
Trzech górników jest zabitych, około 20 ran 
nycb.

W  Denvei ogłoszono stan wojenny. Do 
miejscowości objętych strajkiem przybyły 

i wzmocnione oddziały policji.
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J^diiDisi nLd UDidząc -  cfuiDLita
Byt:

Bundu
Cfekawy wieczór dyskusyjny.
(.Korespondencja własna

Warszawa, 20 listopada
NM>ywałą atrakcja w życiu żydowskiej 

Warszawy był wspólny referat posła I. Griin- j 
baonu  i jednego z wybitnych dzialaczów 
Bundu J. Leszczyńskiego na temat. „30 lat 
Bundu i sjonizm u“ . Zainteresowanie tyra 
oryginalnym występem zwiększył jeszcze ! 
fakt, że poseł 1. Grńnbaum stal się tuż przed ! 
odczytem bohaterem przykrego zajścia, ,z kto i 
rego, jak się na odczycie okazało, wyszedł 
tak fizycznie jak i psychicznie bez szwan­
ku. Wśród 2ebranej tłumnie publiczności w 
wielkim gmachu teatru ..Nowości" byli liczni 
przedstawiciele elity sjonistjTcznej i bundow 
skięj. •'

StaK -bywalcy wieców, które się niejedno 
krotnie kończyły bójkami, szli inocno zafr, ] 
trygowani na ten odczyt, gdzie radykalne 
przywódca sjonistów i działacz hundowsi.i l 
mieli z jednej trybuny przemawiać na ten 1 
sam temat.

Należy zaraz na wstępie zaznaczyć, ku 
chwale wszystkich bundowców i sjonistów. 
którzy uczestniczyli w tern zebraniu, że n-e pa 
nowała na nim atmosfera ..wiecowa". Owa 
atmosferę 'zntflNutif io-curope jskiego spoko In. 
towarzyszącą kulturalnej polemice na fiózm 
nile akndem;ekim —- udało sic posłowi firiii! 
baumowi wytworzyć wstepnem powiedzeniem, 
w którem zaznaczył, że po 30 tu latach walk. 
należących do przeszłości i w przededniu 
tych. co sie toczą i toczyć będę. można po 
święcić kilka chwil spokojnej dyskusji sine 
ira et studio.

P ;ęrwszy rozwinął swe poglądy poseł Izaak 
Griinbaum, wskazu jąc zaraz na wstępie, iż n-e 
jest to przypadkiem, że data powstania .Bun 
ćlu" pokrywa s:ę z dniem, w którym się zro 
cłziła mvśl sjońska. Obydwa prądy dążyły 
do przeinaczenia życia żydowskiego. ‘Różnice 
polegały tylko na, metodzie. Sjonizm uznał I 
zasadę, że niemasz zbawienia człow ieka-7. v j 
da przed wyzwoleniem żydowskiego narodu; , 
„Bund" w ychodził z założenia, że wyzwolenie ; 
człowieka przez socializm równa się pełnemu 
odzyskaniu wolności narodowej przez Żydów 
na całym śwlecie. Sjonizm nawoływał da je­
dność! ‘ wszystkich żydów  na świecie — 
„Rtind" wyznawał zasadę partykularyzmu I 

podporządkowania się interesom lokalnym. 
Bo trzydziestu latach pracy jednego i drugię 
go ruchu mamy przed soba dwa konkretne 
przykłady ilustrujące, hlóra z^melod jest siu 
sznlefszą,‘ W  Rosji sowieckiej, której dzieło rc 
Wolucyjne zostało dokonane przy aktywnym 
współudziale „Bundu". sprawdzają się słówn 
jednego z wierszy Bialika; W  chwili w ielkie­
go święta rewolucji zjawiły się przedstawi 
eielstwa wszystkich narodów tylko zabrakło 
tam żydów . W  owem „idealistycznem" pań­
stwie socjalistycznem musi rząd procentowo 
Oortnować współudział Żydów  w pracy. W  
Rfd*fctynie realizuje sjonizm ideał zrównania 
**n>du żydowskiego z innymi narodami zdo-

„Nowego Dziennika")

bywając sobie krok po kroku na forum  uiię- 
dzynai. prawa należne wszystkim wolnym na 
rodom. Mówca podkreśla negatywny stosunek 
sjonizinu do golusu, jako wytwpru anomalji 
żydowskiej, i jego dążność do objęcia wszyst 
Idch klas społecznych \y żydostwie.

W swym korrćicracic określa p. Leszczyń­
ski sjonizm mianem ideologii pesymistycznej, 
podkreślając walory ..Bundu". który wnosi 
przez rehabilitacją golusu optymizm w życie 
żydowskie.. Naród żydowski nigdy nie będzie 
równy innym .nąrodani. Bund nie neguje koloni 
zacjł Palestyny, nie zwalcza sjonizm dlatego, 
że odwraca umysły .Żydów  od icli rzeczyw i­
stość', a ofiarność kapitału żydowskiego eks­
ploatuje .dla jakiejś „ziemi obiecanej" w Palcsly 
nic. My bimdy.śe: podkreśla mówca •-* po-
szljjjyśiiiy. clieinje na pakt /. sjonisianii. gdyby 
/rezygiiowali. ze swej pracy w golasie dla Pa­
lestyny.. (W toni miejscu ’ wybucha widownia 
spontanicznym śmiechem).

W  replice przypomina poseł Gruąbauni p. Le 
s/ezyńskieinn czasy, kiedy ięszczc, jako. sjoni- 
sta pracował aktywuje w Kijow-ię. i- zaznacza.: 
że. \vyda'ie ma- się. iż obecny przywódca „13un- 
du“  był wówczas znacznie większym o-ptyirti 
sta, niż dziś. Ostro zbija poseł Tjrttnbaum tezę 
Leszczyńskiego, jukoby naród żydowski nie 
miał się nigdy prawa zrównać z innymi. W  
tern miejscu uderza poseł Griinbaum w strunę 
narodowego entuzjazmu i- z werwą rzuca po­
wiedzenie, które audytorium przyjmuje z nie­
ustannym aplauzem: „Miiie nie zadawala fakt, 
że mani równe prawa obywatelskie w pań­
stwie — ja pragnę zostać prezydentem republl 
ki. a to Osiągnę tylkó w państwie żydowskieiri. 
W Ameryce żyje obecnie człowiek, na imię inu 
Brandeis, o którym wszyscy wiedzą, że byłby 
idealnym prezydentem Stanów Zjednoczonych, 
ale nim nigdy nic zostanie!
! —  Dlaczego? - pada pytanie jakiegoś bundy 
sty z galerii.' - ■

— Bo go nie wybiorą — odpowiada poseł 
Griinbaum.

W  tej trzygodzinnej polemice dwóch ideo­
wych przeciwników wyczuwało się jakąś głęb 
szą nutę przyjaźni, i wzajemnego uznania. Mów 
cy prawili sobie wzajemnie komplimenty, z ust 
p. Griinbauma słychać było co chwila epitet 
„frajnd Leszczyński" —  w ten sam sposób o- 
kreślał nazwisko oponenta działacz bundo w 
ski. A audytorium słuęhało zdziwione,;, z po­
czątku z pewną dozą nieufności, później z u- 
śmieszkiem lekkiego zadowolenia, a wkońcn 

udzielił się wszystkim nieprzeciętny, ton mie­
rniki referentów. Naogół czuć było, że z iego 
skrzyżowania szpad wyszedł zwycięsko sjo- 
nizm, a pieśń „Hatlkwa" która po ostatnich 
słowach p. Gittlibauma wyrwała su? z setek 
piersi, świadczyła dobitnie o tern po czyjej stro 
nie jest więcej optymizmu i entuzjazmu. 
W szyscy .iad.iakżc opuścili ten odczyt zadowo 
lemi-ze świadomością, że taka wspólna wymia­
na myśli ma w sobie zarodki twórczego, maro 
dowego czynu. Ch. Neszer.

Mały felieton

SL ZOSZCZENKO

Agitator
Pilot Kosonosoff otrzymał wreszcie urlop.
— Nie zapominajcie ugilować, - mówili mu, 

żegnając go towarzysze. —  Powiedzcie chłopom, 
Że ąwiatyku idzie naprzód. Może złożą się i ufun­
dują jakiś samolot.

— Dobrze, dobrze — zapewuhd ii-ii Koscmosof 
— żrobi się O lotnictwie będę mówił.

Kosonosoł przybył do rodzinnej wsi. Tego* 
dnia jeszcze udał się do miejscowego sowietu.
• t - Chciałbym agitować -  rzeki --- czy nie mo­

glibyście zwołać jutro wszystkich chłopów?
Ucieszono się, że przyjechał agitator. Obieca** 

zwołać chłopów. I następnego dnia rano przed 
domom sowjetu stali wszyscy mieszki -*:.y wsi.

Kosonosoff dostał tremy. Nigdy uh przemawiał, 
wiec począł jąkać sic niezrozumiale.

— Widzicie, towarzysze, lotnictwo... Właściwie 
nie rozumiecie o eo chodzi, powiem wam o  poli­
tyce... Tu naprzykład są Niemcy, a tam Kijów, to 
Rosja, a lam... wogóle.

— O ozem mówicie towarzyszu? — zapytali 
chłopi —  nie rozumiemy.

— O ozem? Kosunosofl obraził się. —■ Jagn
0 cżem? O lolnieiwie. Ono idzie naprzód, towa­
rzysze. Co prawdą, to prawda... Musimy przy­
znać Naprzykład lotnictwo towarszysze. Budh | 
je się samoloty i one fruwają. W powietrzu zna­
czy się. No. jeden z drugim nie umie się utrzymać, i 
Spada i zabija się.

— Pewnie, przecież nie jest człowiek [hakiem]
zamruczeli chłopi.

Oto vvJuśnie, oto właśnie potwierdził .ra­
dośnie Ko.sonosołT. zadowolony, że go rozumieją] 
/rarcszcie, - - nikt z ludzi, nie jest ptakiem. Ale aa-j 
moloty fruwają. Raz śmigło uderzyło krowę. Raz. 
ilwa, Irzy — i już jej nie było. Gdzte głowa, a 
gdzie brzuch Nikt nie rozpoznał .. Psy zabija aląj 
toż ódrazu.

— A konie? zapytali wieśniacy — Miły, po | 
wiedz, czy lotniclwo zabija konie?

— Naturalnie! Jak uderzy — już p o ; Lotoiu.J
— i to id/,je naprzód? — zapytaJi chłopi.

Tak. idzie naprzód - potwierdził' zadowolony1!
1 szczęśliwy Kosonosoff. — W ogóle idzie nap 
i my musimy popierać Zbierajcie składki 
rzysze.

— Na co zbierać składki? — zapytali zdumleat|
.chłopi.

- laklo na co? Przcież objaśniłem wam wszyst-1 
ko. Reztuniecie teraz co to jest lotnictwo. Da}- [ 
(de składki na samolot..
1 Chłopi poczęli się -śmiać i szybko loaeeatt
do domów.
— ...., -i rui— S — W W W
ZE I W I A T A

Siostra ekscesarza Wilhelma 
skarży...

Siostra ekscesarza Wilhelma II., księżna W t] 
ktorja poslawiłn przecież na swojem. W  
dniach odbył się cywilny ślub 06 lat liczącej 
żnej z 27 lat liczącym Rosjaninem ZubkOY 
Hohenzollernowie i posłuszni im juukrowie 
thicccy zerwali z księżną Wiktorją wszelkie sto­
su nkj. Nieszczęśliwa kobieta, która u schyłku śv 
go życia zatęskniła za prawdziwą miłością, 
się przedmiotem istnej nagonki. Bezustannie * 
trzymuje lisly z obelgami i  pogróżkami, ktÓ 
wreszcie wyprowadziły księżnę z równowagi. Pa 
ryski adwokat Gaillet otrzymał polecenie, by na-j 
skarżyć cały szereg francuskich dzienników, k tf 
re zamieściły napaści na księżnę W iktofję. T « ’ 
łóuzbi dziennik „Ekspress" znajduje się na 
zaskarżonych dzienników.

Millerami1! Boucourj ako adwoka^
w  procesie o dziecka M akia U n d e ri

W tych dniach odbędzie się w  Paryżu proeca 
dziecko Maksa Llndera Przypominamy, że Znakc 
mity artysta filmowy popełnił przed kilku
wraz ze swoją żoną samobójstwo w  jednym z 
teli paryskich- Przypuszczano, że powodem saoarj 
bójatwa była neurastenja. atoli z listów Ma 
Lindera do rodziny wynika, - żc powodem by 
tragedja małżeńska Maks Linder -rozczarował **l 
zupełnie do swej żony. której zarzucał, zdradę ma 
żeńską. W testamencie swoim przekazał 
wonie swej czteroletniej córeczki swej matpe, 
Ic.miast żona Lindera w swym testamencie oddali 
wychowanie dziecka swojej matce. Komu ma 
dziecko wydane — rozstrzygnie w tych dniach 
paryski. Rodziców Maksa Lindera zastępuje Pal 
Boncour rodziców zaś żony Liadera ItiitoraaA i
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PRZŁCLAD PRASY

W £ tire sfer ze przedwyborczej
le n  przynajmniej jest konsekwentny! — Bić Żydów, — ale zawsze! — Pos. Kirszbraun za* 
ptunniał o  dwócn drobnostkach. — Listy rza dowe i kto z nich jest zadowolony. — Endeckie

strachy na Lachy.
Ter. przynajam.ićj jest konsekwentny! Miano « cież związała nasz byt w Polsce z dobrobytem 

.Wicie „G łos Naiodu“ „. Cytując sanacyjny 
JDzaennik Lwowski1*, który politykom bloku 
mniejszości narodowych zapowiada (w głu- 
pfem zacietrzewieniu nie czekając na „dalsze 
rozkazy** szefa, p. Stpiczyńskiego)

walkę bezwzględną na wszystkich polach, a tak 
te  w obrębie Ich własnej narodowości, 

dodaje od siebie organ pogromowy:
Walkę z Żydami trzeba lednak prowadzić bez 

względu na to, czy pójdą do wyborów razem z 
timemi mniejszościami, czy też nie. Pordeważ, 
żydzi są najniebezpieczniejszym wrogiem naro 
du polskiego, przetu kto wie, czy . nie lepiej by 
loby dążyć do porozumienia z umiarkowanemi - 
stronnictwami cbrześcijańsk.eml z pośród mn'ei- 
rzości narodowych. MrStszościiom chrześcljafi- 
skim zalew żydowski też zagraża. Na bloku 
mniejszości na/więcej żyskuią Żydzi.

To jest przynajmniej konsekwencja! Z b!o- 
fcteni. czy bez bloku — huzia na Żydów ! Na 
wzcżęśde me jest ta pogromowa .. deolozią**.
(Więcej panującą w społeczeństwie ’ no-lskiem.
Nie wywołuje ona dzisiaj żywszego oddźwięku.
PłłnH/Wcy „rozw oj owr“  sa dość odosobni en ■
Miejmy naazicje. że wkrótce jedynerr echem 
kh nawoływań będzie ogólna — pogardą. Na 
sic innego nie zasługuje obskurna Jdeologja" 
ikmawiśti.

Blok mniejszości nie podoha się też pos. Kirsz
t“ a  z Agudy. który przedstawieniowi

ki”* oświadczył na pytanie, czy  wśród mas 
dowskach hasło pójścia do w yborów  z ..ja-- 

stronnictwem poJskiem znalazło aplauz:
— Na podstawie nastrojów panujących wśród 

m»‘ żydowskich oświadczyć mogę z całą sta­
nowczością 1 świadomością rzeczy — b;orąc na 
kię. całkowitą za to odpowiedzialność, że końce 
pclą '-‘olączenia Agudy ze stronnictwem pol- 
Skiem pod hasłem urzeczywistnienia postula­
tów, gwarantowanych konsfytucią, znalazła nie 
tylko  guipełne zrozumienie i akceptacie naszych 
władz (z;azd w Krakowie), ale wywołała enta- 
tiazm. Potęgują go nasi najwpływowśi rab ni.
Winśzuiąc mi prowadzenia w tym k’erunku roz 
mów, którycn sfinalizowanie byłoby korzystne 
dla państwa i Jego obywateli. Opatrzność prze

całej ludności.
Pos. Kirszbraun różne rzeczy opowiadał w 

tym wywiadzie, ale o  dwóch rzeczacu zapomniał 
nieborak: o  tem, że Aguda nie 'dzie do bloku, 
bo z bojową „Agudą“  Korgresó wki nikt razem 
iść nie chce, oraz, te  on sam, p Kirszbraun, 
był w r. 1922 jednym z głównych tw órców  blo 
ku rmrejszośćTowego. W  świetle tych dwóch 
faktów nabierają w yw ody p. Kirszbrauna —  
właściwego znaczenia.

W iadom ość o  zamiarze wystawienia list rzą 
dowyeh we wszystkich okręgach w yborczych 
w yw ołała zrozumiałą radość u tych, którzy ina 
czej nie mieliby żadnych szans wejścia do sej­
mu Z ukontentowaniem pisze tedy... „Czas“ : 

Sam pumysl list, popierany ch przez rząd. nie 
jest niemożliwy. Uważalibyśmy go nawet za tra 
fny. ale tylko w pewnych warunkach, a miano­
wicie: 1) gdyby rząd dobrał istotnie kandyd' 
tóW 7 różnych grup politycznych i gospodar­
czych. a nie ograniczał s;c do iedm kategor*:. 
choćby najbardziej iemu bliskiej i sympatycz­
nej: 2) gdyby dale! kandydatów i.ych dobierał 
nie wedle żadnego osławionego ..klucza1*, aic 
wedle 'ch istotnej wartości dla. państwa, tf. w o 
d!e ich wied2.v. charakteru i zdolności: 3) gdy 
by wreszcie tam, gdy.e chodc: o zgodne głoso­
wanie Polaków, tj. na kresach, doprowadził do 
utworzenia taki/d listy, na kfórąby mogły paść 
zgodnie wszystkie g!6sv polskie 

Na zarzuty endecji, że przyszły  sejm będzie 
zbyt radykalny speieczu e. odpow iada „Ku­
rier Polski":

Nie wolno zapominać ■> tem, niezależnie 
rd tego, czy w przyszłym sein»’c wytwotżyła­
by się większe śf prawicewa. czy też. lewkowa, 
trudnoby rrzj puszczać, ażeby tzw. „seimo- 
władztwo" okazać się wszcac mogło tak s>l- 
nem. iżby zniszczyło lub poderwało dotychcza­
sowe pozytywne v. yniki gospoda, .-czei polityk.' 
rządu. Byłby to. bowiem, nawrć do pęwriych 
okresów najgorsze! tradycji przed itajoweo, na­
wrót neczem n-teusprawiedliwioiiy i nieprawd?-' 
podobny. Qłos, prasy praw!.cOWei są to wię 
w tym wyp-adku prawdziwe .-.strachy na La­
chy".

(b)

A^zystkim, którzy w wielkitm nieszczę 
ściu po stracie Nieodżałowanego Mężft 
i Ojca błp.

fi

T lf lT B lI ,  ŁITERflTURY i SZTUKI

TANISŁAW PRZYBYSZEWSKI W KRAKOWIE. 
Staraniem instytutu Literackiego 1 ektor w Krako 

wygłosi w sali Starego Teatru ieden z najstar- 
ych polskich literatów Stanisław Przybyszewski 
odczyty t to: 29 listopada na temat: „Kobieta w 

:) twórczości**, zaś 30 listopada na temat: Kra-
w przed ,iw^«rć wiekiem".
Odczyty te wzbudziły ze względu na osobę pre- 
enta i ciekawe tematy olbrzymie zaintaresowa- 

czeg< dowodem jest nadzwyczajny pokup bile- 
przy kasie kcurcertowej Starego Teatru.

* -  Z KRAKOWSKIEGO t e a t r u  ŻYDOWSKIE- 
' .  Dziś, we środę rozpoczyna się seria gościnnych 
ystępów Abr. M&rewskiego na scenie Krak. Tea- 

Żyd, Odegraną będzie sztuka Andrejewa „Ten, 
"rego bdfe, po uwaTzy‘*. budząca ciągle nadzwy- 
Jne zainteresowanie ze względu na mistrzowską 

cację Morewskiego, jako bohatera sz*uki oraz pię 
1 gry 'zespołu W przygotowaniu sztuka Ch. Lel- 

pt. .Szmaty" w reżyser": Ahr. Morewskiego.
1 tu odtwarza główną rolę. Leiwik, autoi gło- 
dramatu pt „Oolcm", należy do najwięk- 

h współczesnych pisarzy żydowskich, lego sztu 
„Szmaty" c !eszyła, się na scenach żydowskich w 
ryce wielkiem nznaniem i powrdreti em.
Z TEATRU M, IM J. SŁOWACKIEGO. Dżiś we 

ę, jutro i pojutrze „Turańdot**. Przedstawienie 
ejsze szkolne iaz.poc,„nie się o godz, 5-tel po- 

dnlu. Program sprzedawany, jako afisz jest na 
czerpaniu.

W A TR  OPERETKA „NOWOŚCI". Dziś w* 
Piątek i sobotę o gods. 7.30 wieczorem nle- 

sna „Królowa I Prezydent**, wytworna ope- 
u Oskara Straussa.

UL WIECZÓR WIELKIEJ REWJI która w 
owie spotkała się z tak entuzjastycznem uzna- 

a to ze względu na świetne wykonanie arty- 
warszzwskich. lok tćcrr.nie' i bogactwo w ko- • 
ch cUhędz e dziś, tj. we środę, 23 bm w i

Starym Teatrze. Czwarty " ostatni występ • dbeizhi 
się we czwartek, 24 bm.

— RITA SACCHETTO 1 B1ANCA DODO, 7-’e ttó  
tancerka i młoda gwiazda filmowa, wysiąn w Sta­

tyki Teatrze w niedziele, 27 bm. z bogatym pragrc 
mcm, obejmującym 20 numerów. Bilety, w cenie od 
Zł. 2—8 do nabycia w kasie dziennej Starego Tea.-u.

— WIECZÓR POETYCKI Romana Brandstaette­
ra, Mariana Sewitgo i Jana Sztandyngera odbędzie 
się staraniem Koła art. Lit. „Litart" dziś we środę
23 Pm. w sali Kopernika Uniwersytetu Jag. o  godz. 
7-mej wiecz. Recytacje J. Renarda Bulańsk‘ego oraz 
autorecytacje. Wstęp Zł. 1, auad. gr. 60.

— KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B, 1. 39) środa 23 bm. prof. Uniw. Dr. 
Witold Wilkosz: Praktyka I tern-ja radia; czwartek
24 btn., doc. Unlw. Dr. H. Willfnan-Orabow^ka: ReLi 
gje indyjskie (Buddyzm); sobola, 2ć bm. prof. Tad. 
Biliński: Dlaczego powinniśmy nczyć się Esperanta? 
Pocz. o godz. 7 wlecz.

— SZALJAPIN W  FILMIK. „Krasnala Gazeta 
donosi, że znany śpiewak rosyjski, Szaljapin, o- 
trzymal od amerykańskiego reżysera filmowego 
GrLfnte oferte na wystąpienie w filmie Dt .„Ro­
mans ze starej' Hiszpanji*'. Za występ ten Szalja­
pin otrzymać ma 1,000.000 dolarów

REPERTU ARY T lL A T R óW  KRAKOW SKICfc 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

u) Bocheńska
(pocz o  godz. 8‘3Q w iecz)

Środa: „Ten. którego biją po twarzy"
TEATR III J 8LOWACKDCGO 

(pocz o godz 7*90 wiecz.)
. Środa: „Tunndot".

Czwartek: „Turańdot" (przedst. szk o 5 pop.)
1BATR OPERETKA NOW OŚCI"

(pocz. o godz 7'SO wiecz.)
Środa: „K rólow a i Prezydent",
Czwartek Teatr zamknięty.

nieśli nam słowa otuchy i pocieszenia, 
składamy tą d ro g ą  serdeczne podzięko* 
wanie. #
2922 x R o d z i n a .

W a  H C B Y Z C K C I E  P O L I T Y C Z N Y M

Agitacja monarchistów wę- 
g erskich

Pretendent do tronu węgierskiego, arcykslę- 
żę Otto, syn ostatniego cesarza austrjackie-' 
go i króla węgierskiego Karola, przekroczył 
niedawno 15 rok życia. Z tej okazji urządzili 
węgierscy monarchiści banjriet, na którym hr 
Zichy wygłosił mowę. W ęgry straciły nietył- 
ko króla, ale i samodzielność, tak, że nie m o- 
ga obecnie przystąpić do wyboru króla. Król 
węgierski «  osobie arcyksięcia Ottona ukoń­
czył 15 lat. Za kilka lat stanie się pełnole­
tnim. M iejmy nadzieje, ze i W ęgry staną się 
tównież pełnoletnie, a wtenczas przybędzie do 
swej ojczyzny upragniony król.

Olo treść m ow y^która wysyołała polemikę 
całej prasy węgierskiej.

Krytyczna sytuacja angiel­
skiego górnictwa

Sir Alfred Mond ogłosił w „Tim es" artykuł 
pośw ięcony kr\lycznej s\ tuaeji w pngiel 
sk.iem górnictwie. Arl3'kul ten żąda reorganl- 
7flcj{ tak produkcji jak i konsumeji węg]». 
Robolniąj’ są bezrobotni, a bezrobocie wzm a­
ga. się z dnia na dzień. Produkcja i konsnm 
cja nie pozostawają do siebie w żadnym rto 
sunku. Ceny przekraczają podstawę gospo­
darczą. a umowy o międzyna rodowym '  bart 
klerze, staja sip niemożliwe. Jeśli ten proces 
jest nieuchronny, należy przynajm niej uni­
kać większych strat. Rząd nie może pozostać 
bezczynnym i powin en doprowadzić do po­
rozumienia rtrędzc właścicielami kopałń a ro 
botnkam i

Rosja na międzynarodowej 
konferencji rozbrojeniowej

Prasa angielska donos; że rosyjska dele- . 
gacja, która pod przewodnictwem Litwinowa 
wyjeżdża do Genewy na nuędzvnarodowę 
konferencję rozbrojeniową, opracowała dokła­
dny i szczegółowy plan ogólnego rozbrojenia. 
Plan ten przewiduje zwołanie światowej kon 
rerencji rozbrojeniowej.

Pozatem otrzvmała delegacja ścisłe instru­
kcje w  sprawie nawiązania ponownie konta­
ktu z Anglją.

- — o-----
AKCJA PRZECIW KO HRABIEMU CZER­

MINOWI. Przeciwko hr. Czerninowi. byłemu 
ministrowi spraw zagranicznych Austrji, ro? 
poczęli monarchiści austriaccy energiczną 
kampanję której celem jest wykluczenie Czer 
nina z kapituły Złotego Runa. Hrabiowie au- 
strjaccy zarzucają byłemu ministrowi zdradę 
byłego cesarza Karola, popełnioną podczas 

tournee odczytowego w Ameryce.

R E PE R ITA R  KINOTEATRÓW  
BAGATELA: „Zraanwychwstanie**.
NOWOŚCI: „Ofiara przemocy".
WARSZAWA „Niewolnica Szelka".
SZTUKA: .Napoleon Bonaparte".
WANDA: „Zyd wieczny tułacz'*.
PROMIEŃ: „Cesarskie manewry* kon,edjo-dra- 

mat w  roli gł Olga Czechowa , Hary LKdtke i 
Junkermann.

CORSO: „Piętno krwi*- (Pola Negri) 1 kooedja 
UCIECHA. ^Romans kapłanki Wschodu".
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P B 1 E C L Ą D  G O S g O P flR C Z r

Zakaz przewozu pszenicy pociągnie za sobą
falę ogólnei drożyzny!

Rz9d  nie pouinl6n te&o zakazu wydawać.
Z  W arszawy nadeszła wiadomość o przy- a przez lo. że wzrost cen pszenicy krajowej 

fcotowującym su; znowu zakazie przywozu nic będzie hamowany konkurencyjny pszeni-
pazenicy oraz mąki pszennej z zagranicy do 
kraju i to aż do 29 lutego 19*28 r. Odnośne 

rozporządzenie Prezydenta Rzpltej jest już 
nawet opracowane. W arto sobie wobec tego 
zdać sprawę z grożących następstw tego nie­
rozważnego kroku. O ile zakaz przywozu mą­
ki pszennej jest praktycznie bez znaczenia 
* tej prostej przyczyny, że przywóz rnąki jest 
{ tak już obciążony Wysokiem ciem protekcyj- 
nern, to o tyle zakaz przywozu pszenicy m u­
si pociągnąć za sobą nader ujemne skutki. 
Nawet przy dobrych żrJwach istnieje u nas 
Stały deficyt, jeżeli chodzi o pszenicę. Niedo­
bór ten jest szczególnie duży w obecnym ro­
ku gospodarczym, gdyż żniwa wypadły na 
ogół w  zakresie zbóż chlebowych niepomysl 
nie. Dotychczas działał import pszenicy ła­
godząco i regulujące na wzrost cen krajow ej 
pszenicy. W  początkowych miesiącach po zbto 
rach istniał zupełny brak dowozu pszenicy 
krajowej na targach i cena lej pszenicy poszła 
by niechybnie bardzo wysoko w góre, gdyby 
wzrost ten nie został wstrzymany przez 
wwóz pszenicy zagranicnej. a w szczególno­
ści z Węgier. Prócz tego pszenica zagranicz­
na w szczególności węgierska ze względu na 
wvsokowartościcwa swoją jakość stanowi nie­

cą zagraniczną, następstwa tego zakazu uja 
wnią się rychło

w podwyżce cen chleba i bułek, 
a tcjnsarnem dadzą impuls dla wzrostu ogól­
nej drożyzny.

Motywa, z których zrodził się pomysł wpro 
wadzenia zakazu, są bardzo niejasne. O ile 

celem jego byłoby wstrzymanie ww^zu ce­
lem poprawienia bilansu handlowego w inte 
resie podtrzymania waluty, to motyw ten obe­
cnie. po zrealizowaniu pożyczki zagranicz­
nej byłby zupełnie bezprzedmiotowy oraz bez 
celowy. Jeżeli zaś zakaz ten ma na celu wzrost 
drożyzny w interesie producentów rolnych, 
lo pomysł takiego zakazu byłby zupełnie 
niefortunny gdyż pod brzemieniem droży­
zny ogólnej musi w k oń cu ^ cierp ieć również 
stan producentów rolnych.

Zanim zakaz taki przyoblecze się w formę 
rozporządzenia, należałoby się przeto dobrze 

zastanowić nad jego fatalnymi skutkami 
i porzucić zupełnie pomysł wprowadzenia te 
go rodzaju zakazu. Rychło bowiem przekona­
my s;ę na własnej skórze, że zakaz ten jest 
niedorzecznością, a pod wpływem  wzrostu 
cen rodzimej pszenłty stanie się wkrótce 
aktualnem zniesienie takiego ewentualnego

odzowną (jomieszkę do krajowej pszenicy. Za- j zakazu. Poeóż więc wprowadzać zakaz, który 
kaz przvwozu pszenicv podcina w zupełności j jest niezgodny z życiem i który trzeba Lędzlc 
możność prosperowania tutejszych młynów. ' wkrótce znosić? B. K.

 o§o ----------

Banki emisyjne
Stan główniejszych rachunków 4 wielkich banków 

emisymych przedstawia! się w uniu 10 listopada na 
stępa'ąco: Federal Reserve Bank Stanów Zjedno­
czonych (w tysiącach dolarów): zapas złota j
2.909.920, wkłady — 2.423,330, obieg oanknoiów — 
1,734.700. rezerwa kombinowana w stosunku do e- 
biegu i wkładów7 — 73.1 proc.. Bank Angielski (w 
funtach szterlingów): zapas złota — 151.637.047
wkłady państwowe — 18.412.592, prywatne — I 
95.467.372, noty w obiegu — 135.928.710, rezerwa ab 
solutna — 35.438.337, rezerwa stosunkowa —
31.1/8 proc.: Bank Francuski (w tysiącach franków):
2toto w kasie : zagranicą — 5.544.830, weksle

1.533.479, poży.zk i na rzecz państwa — 25.350.000, 
nn rzecz państw7 obcych -  5.840.00U, nory w obie­
gu — 55.90S.S09, wkłady prywatne — 10.392.709; 
Bank Rzeszy (w tysiącach marek niemieckich): za 
pas zrota — 1.S57.143, zapas dewiz wysokocennych 
— 298.342. portfc! wekslowy 2.388.211. obieg bi 
letów banków ycb - 4.020,458.

Nowe ceny prothiktów naftowych
W  celu zapobieżenia silnej konkurent? między 

poszczególnemu raiincjam i ustalili przedstawiciele 
rafineryj naftowych na posiedzeniu we Lwowie na­
stępujące ceny hurtowe loco Drohobycz (bez podat 
ku konsurncyjnego) za 100 kg. w złotych: nafta 35.

( i d  gazowy 20, oiołe lckkio rafinowane (opracują 
ce podatek konsumcyjuy zł. 1.98) - 23. pa; Jima «S
workach 46/43—115, 48/50 U 7,50. 5u/52 — 12 
52/54 — 122.50. 54/56 -  127.50, 56/58 135, 58/60
140, benzyna łącznie z podatkiem 690/700 - 77.50,1
700/710 ~  73.50, 710/720 -  70.50, 720/30 -  68.501
730/40 — 67.50, 740/750 - - Ó6.5&, 750. 760 60.50,1
760/70 — 59.50, 779/780 58.50. 780/790 57.50.1

Waine dla eksporterów polsku
Zagra nuzm- komunikacje lowi.rowa

Rzeczpospolita Rolska uczestniczy w bezpośreJ 
dniej komunikacji towarowej z następujące®! 
państwami: z Rosją i Ukrainą. Niemcami, CzeĄ 
ehosłowacjsj. Rumunią, jtugosławjn, Bułgarją, Wła 
chama. Szwajcarją, Austrją, Węgrami. HolandjąJ 
Państwami Półnoenemi (Danją, Szwecją i NorWe-| 
gją), Francją, Belg ją i Luxembnrgiem. Jak 
wnież z komunikacji tranzytem przez Polskę 
między Niemcami i Rosją, Niemcami i Rumunją 
oraz w komunikacji tranzytem przez Polskę po-| 
między państwami: Czechosłowacją, Niemeąf
Austrją, Węgrami Wiochami. Szwajcarją, i i  
sławją oraz Piiununją

1) Przewóz towarów w po wyższych komunika^ 
cjach odbywa się na zasadzie Konferencji Międzyj 
narodowej z dn. U  X — tSJO r

2) Do nadawania przesyłek służy tnrędzyrur.oda I 
wy list przewozowy z tekstem polsko- francusko 
uicuueckim, sporządzany bezpośrednio od polskie 
stacji nadania do zagranicznej stacji przeżnaczej 
ria.

3) Zasadniczo należności przewozowe oblic 
sii według wewnętrznych tnr\f każdego państwa 
za wyjątkiem komunikacja, z Rumunją i Czechoałc 
wacją, w której na przewóz niektórych ważniej I 
szych towarów jak: zboże maszyny rolnicze, syy<| 
roby szklane, drzewo, zwierzęta itd. obowiązują 
bezpośrednie stawki taryfowe P. K P. za całą 
dległosc przewozu.

Opłaty mogą być uiszczane z góry lub pvuŁm $\  
Wf.ne na odbiorcę w złotych.

4) W komunikacji z Por tami utrjalyckiemil 
Trjestem, Pola Rov!gno d. listrjo i Fiume istn iej/ 
rra polskiclr kolejach 20 proctyl. zniżka taryfo 
wa o ile nadawca żąda wyraźnie w liście prz 
z o wy nr stosowania bez-pośredniej taryfy, obow iąj 
żującej pomiędzy Czechosłowacja. Austrją i 
mi adrjatyckiemi.

5) Przesyłki zaliczeniami nie mogą być -obciął 
żerne za wyjątkiem w komunikacji z Rumunją.

(i) Nadawca odpowiada za prawidłowe wskaza-J 
r.Ie. przeznaczenie i za określenie jej czynności 
pedycyjnych.

Celem uniknięcia przerw y w  wy­
syłce pisma prosim y o bezzwłocznej 
odnow ienie  prenum eraty na mle»| 
siec grudzień,

6REDFR1U BOUTBT

Karnawał
(Tlómaczyia z francuskiego T. S.).

7 Ciąg dalszy.
Następnego dn a na [ romenadzie około 11 tej w 

południe, Berta spotkała Manettę całą w bieli, cza­
rującą bardziej niż kiedykolwiek i najwidoczniej 
promieniującą w i elki en; wewnętiznem zadowoleniem

„No cóż?“ — rzekła Berta, której z trudem uda­
wało się ukryć swą złość. ,.Jak widziałam, wszyst 
ko było w porządku wczorajszego wieczoru? Ja­
dłaś również kolację z mym nieznajomym? No, 
j t l  było?

„O nadzwyczajnie1' — zawołała Manetta — „To 
człowiek niezwykły, inteligentny dobrze wycho­
wany, miły, bogaty. Nazywa się Andrzej de Boniu- 
•e Tak, jadłam z nim wczoraj kolację. I będę z 

nim teraz jadła śniadanie, wyobraź sobie1' — do­
rzuciła.

Berta pomyślała, że między kolacją ubiegłej no­
cy a śniadaniem tego rana, Manetta i p. de Bonis- 
ee nie rozstawali się pewnie na długo. Uczuła wy­
raźną zazdrość i z trudnością powściągany gniew.

„Teraz jesteście więc nierozłączalni; to oonaj- 
roniej komiczne" — rzekła.

^Kto wie, może przez ciebie spotkałam swe prze 
znaczenie". — Manetta powiedziała te słowa z 
przekonaniem. Dodała jeszcze: „Tak, jestem ci
bąrdzo wdzięczna, żeś dopomogła mi do spotkania 
P- ,de Bonisse",

„Ale wkońcu'* spytała Berta zrozpaczona, „czy 
Efr spostrzegł się na tym podstępie? Możem ci nie 
mówiła, aż do jakiego stopnia on mnie adorował 
pa balu?“

Mantettą nie słuchała więcej. Zauważyła z dale­
ka auto p de Bonisse Nie troszczyła się wcale o

to, że ten zobaczy Bertę.
,;0 mężczyźni! wiesz przecież' — powiedziała 

tylko do tej ostatniej. „Dowidzenia, spóźniłam się 
bardzo*- i odeszła szybkim krokiem.

Przez kilka minut Berta pozostała na miejscu 
pogrążona w myślach Wreszcie wzruszyła ramio- 
nami. „Mimo wszystko, lo ja jestem tą kobietą kió 
rą wybrał na balu". powiedziała sobie „Ja jestem 
tą, którą on kocha. Ta dziewczyna nadarza się, 
bierze ją więc, ale nie może w niej odnaleźć tego, 
co go tuk oczarowało w mojej osobie, Jakże się 
wkrótce gorzko rozczaruje I"

W  następnych kilku dniach, które spędziła jesz­
cze na Rivierze. Berta nie zobaczyła więcej ani 
Mahetty Arwille ani Andrzeja de Bonisse. Wszel­
kie poszukiwania były bezcelowe. W hotelu, który 
zamieszkiwała Manetta, odpowiedziano jej, że ta 
wyjechała, nie pozostawiając adresu. Wkrótce 
Beita bez żalu wróciła do Paryża. Zaorała ze so­
bą gorące i chwały pełne wspomnienie człowieka, 
który pewnej szalonej nocy karnawałowej w yró­
żnił ją z pośród tłumu Pozostał dla niej cudo­
wi yra kochankiem, legendarnym Doa Juanem, kló 
rv po tylu posiadanych kobietach spotyka wreszcie 
tę, którą może kochać. Tą kobietą była ona, Berta 
Dary. Była pewną, źe zrozumiał prędko, iż Mnnet- 
la była tylko nic uicznaczącą namiastką i że żało 
wał gorąco tajemniczej nieznajomej, którą kochał 
Zaciągnęła również informacji o nim i dow iedzia- 
ła się, że h i. Andrzej de Bonisse (był hrabią), miał 
pałac na placu Monceau, by), członkiem trzech ele­
ganckich klubów i posiadał zamek w Brclanji. 
Ach był on godnym kochania! Gdy kiedyś będzie 
Berta miała dosyć swej nudnej egzystencji i cią­
głych zdrad swego męża, wtedy pójdzie do nie­
go. „T o  ja ‘* powie mu, „ja nieznajoma z Veglione. 
Ta któia ci się przedstawiła, była tylko niegodną

I zastępczynią, którą posłałam na moje miejsce^ 
i nieważ jestem czystą, cnotliwą i bałam się, i - 
| chając cię od pierwszej chwili, ulegnę tej miłe 

A ja wiem dobrze, że ty poznałeś się na tern 1 
j wziąłeś ją dlatego tylko, bo się nad i rżała ale nti 
' odnalazłeś w niej tego, co odrazu odgadłeś u mnie 
I mimo mej maski. Ale teraz nie mogę już dłu 

żyć bez Ciebie, kocham cię i oto jestem...**
! Tak więc w marzeniach Berty, Andrzej de 

r.isse stał się tern cznrownem sehi-onieniem, 
którego kiedyś ucieknie, odryw ając się od sv 
nudów, przykrości, od tego całego*. tej riego 
życia.

— O——
Kilku miesięcy upłynęło. gdy Berta Otrzyma 

list, rur którym ze wzruszeniem i zdziwieniem Od-| 
czytała nazwisko Manetty Arwille. Ta po pov 
eie do Paryża donosiła Bercie, że odsyła jej 
rcLlo-, z antycznym zamkiem która pamiętueg 
wieczoru służyła za środek rozpoznawczy dla p .1 
Bonisse. Manetta donosiła także inną wiadomość^ 
, Za 14 dni'-, pisała, „odbędzie się mój śiub z p, 
Bonisse .

BerL: ucznia zawrót głowy, z przerażenia, 
zgorszenia, z wściekłości. Tn dziewczyna, ta Ma-j 
netta, hrabiną de Bonisse0 ..Mój B o ż o  mówiła 
bie. ..omyliłam się. nie poznał się na niej. Kocha 
mnie tak. że nie mógi ode>-wać sic od osoby, 
której sądził, że to ja. Bo to ja jestem w rzoezywij 
slości tą, którą on kocha . poślubia. Moją wŁ 
jcsl to, co się (taje. Ale tym r-.zein .maju odp >wu 
dzialność jest zbyt poważna /b.mm swó; obowią-j 
zol;. Muszę odkryć, prawdę

Długo rozmyślała, aż na drugi dzień upewoiy 
szy się uprzednio, telefonicznie, że p. de Bonisf 
jest u siebie codziennie przed*południem dó ll-tft I 
ubrana, w co miała najlepszego, udała się do jeg 
mieszkania. (Dokończenie nastąpi, J,



Str. S -NOWY DZIENNIK", czwartek 24 XI. 1927 Nr. 31!

olityka podatkowa kahału krakowskiego
Sprawozdsnże z ostatniego posiedzenia Rady

wyznaniowej.
' Sflmo. że oficjalnie nie rozpoczęła się jeszcze 

esja‘* budżetowa kahału, mieliśmy na niedziel­
om posiedzeniu wyraźny przedsmak dyskusji bud 
‘owej. Chodziło mianowicie o  rzecz ściśle zwin­
ną z budżetem — na porządku dziennym siała 

prawa Ustalenia kontyngentu podatków na rok 
Na tym więc jednym odcinku skupiła się na- 

azie krytyka gospodarki kahalnej, wykazując, ile 
tej gospodarce błędów i niedomagam Właściwy 

ąd o  całokształcie zamiarów zarządu gminy na 
k przyszły usłyszymy dopiero w toku najbliż- 

■ych kilku posiedzeń, na których ma być rozpa 
ywany budżet.
Na niedzielnem tedy posiedzeniu, prezydent dr 
ndau przedłożył wniosek sekcji skarbowej, któ- 

a uchwaliła w  tym roku nie podwyższać stopy 
lalkowej i pozostawić ją nn dotychczasowym 
zdomie, przyczem maksimum opodatkowania 
nosić ma, jak dotąd, 400 zl na osobę rocznie 
prezydent proponuje zatwierdzić uchwałę ko-

SR-Z okazji wniosku komisji rozwinęła się dłuższa 
yskusja, która wypełniła całe posiedzenie Utar- j  

zwyczajem załatwiono tylko pierwszy punkt 
rządku dziennego, reszta oczywiście odpadła. 
Długą kolejkę mówców rozpoczął radca poseł 
cmpel, krytykując system wymierzania podał ; 

ów  kahalnych, który, zdaniem mówcy, krzywdzi 
ć  ortodoksyjną. Podatki wymierza sekcja 

e ustalonego przed laty szablonu, nie uwzgh; 
się zmian, jakie zachodzą bardzo często w 

osuń kuch majątkowych płatników, stąd skargi x 
niesprawiedliwe wymiary są na porządku 

enaytn. Rekursy zaś wnoszone przeciwko wy 
iarom, nie odnoszą skutku, gdyż nie bywają z : 

ły  rozpatrywane. Jedyną radę widzi mówca 
ustanowieniu specjalnego urzędnika, któryby j 

ierował resortem podatków i przychodził na ko- j 
sję szacunkową z przygotowanym malerjalem ; 
R. Izydor Landau stara się bronić stanowiska , 

lisji skarbowej, wyznaczającej podatki.
R. dr. Ignacy Schwarzbart podziela zdanie pos. j 
empla, że system wymierzania podatków kahal- j 
ch jest zły i domaga się naprawy. Istotę jednak t 
dliw ości tego systemu widzi mówca w niera j 
nalnem rozłożeniu podatków na poszczególne ■ 

arstwy ludności. Na podstawie doraźnie sporzą- j 
nej statystyki wykazuje mówca, że na war- j 

najuboższe (poniżej 100 zł wymiaru rocz 
go) przypada 14 proc ogólnej sumy podatkowej. j  
Więc stanowczo za dużo! Stosunek ten powinien , 
ec zmianie w tym kierunku, ażeby rozszerzyć : 
istawę podatkową w górnych warstwach, aże- 
odciążyć dolne. W tym duchu stawia mówca 1 

powiednią rezolucję.^ j
Radca Spira podnosi‘doniosłość i wagę racjonal 
j polityki podatkowej kahału, stanowiącej , 
szak jedyną gwarancję dochodów gminy. Po u- i 
leniu racjonalnych zasad wymierzania podat- • 

W należałoby pomyśleć o  poddaniu rewizji sy- j  
emu udzielania subwencyj w  tym kierunku, by j 
rdziej uwzględniane były instytucje i stowarzy- 

da kulturalno- narodowe. Nawiązując do ża- 
W posła Stempla na pokrzywdzenie ortodoksji

przy wymierzaniu podatków, mówca przypomina, 
że nie kto inny jak przedstawiciele „Agudy pro­
ponowali na komisji podwyższenie stopy podatku 
kahalnego! Na szczęście nie znaleźli posłuchu 

W dalszej dyskusji zabiera głos radca dr Bul­
wa, który w dłuższem przemówieniu wskazuje 
na błędny system przedkładania projektów podat 
kowych przed rozpatrzeniem budżetu a zatem wie 
dy> gdy nikt nie wie jeszcze, na co oędą osiągnię­
te dochody obrócone Mówca wypowiada się za 
rozszerzeniem podstawy podatkowej, bv w ten 
sposób odciążyć warstwy uboższe, dodając z iro- 
nją, że teraz po demokratyzacji kuhołów i w pro­
wadzeniu powszechnych wyborów kabał nie po­

winien się już obawiać opodatkowania ludzi „u ł*  
prawomyśinych . którzyby przez podatki zyskali
prawo glosowania. Z lej okazji mówca przypomi­
na smutne pory pet je sprawy reformy przestarza­
łej ordynacji wyborczej, przewlekanej przez refe­
renta większości 7. miesiąca na miesiąc, z raku a*, 
rok Dopiero rozciągnięcie .dekretu Piłsudskiego 
wybaw iło p. referent i od kłopotu. Demokraty­
zacja kahałów jest faktem.

Po wyjaśnieniach prezydenta dra Landana, X 
których okazuje się, że z wymierzonych za tdłie- 
głe lata podatków, udało się gminie sd ą g o ą f 
przeciętnie zaledwie 50 proc. ogólnego wytUiiańi 
i że gmina krakowska należy do gmin o  najniż­
szym podatku wyznaniowym (w  W arszawie I 
Lwowie najwyższy wymiar 3,000 zł ), — uchw alo­
no pozostawić dotychczasową stopę podatkową w. 
maksymalnej wysokości 100 zl.

Jak już wspomnieliśmy, dalsze punkty odpadły 
z porządku dziennego.

Z pobytu Dra Weizmanna 
w Berlinie

| Lord Flumer wyznacza komisję 
dla zbadania kwestii bezrobocia

Dr Sobeniheiin  wydal 
cześć prezydenta Świn

Berlin. ŻA T . Pruł. 
uroczyste przyjęcie nu
t<>wej organizacji s jon islycznej Di W eizm an 
oa. Na przyjęciu  leni byli obecni m in. d\
'• -.■••• 1 i' ! -ortarnenlu w niemieciiieni m in i­

sterstwie spraw zagranicznych baron v. 
ii-ihthuien , v. k a id ort, p. Dreyfus. p. Kurt 

feid. Dr R osenbp7'fi. Dr W . Jacobson
i inni.

Lklbyło sjc również przyjęcie na cześć Dra 
W eiznianna u znanego przeniysłow ca ber lin - i 
skie-go p. Leona Sim ona 2 udziałem  około  23 | 
osobistości ze świata przem ysłow ego i p o ił- | 
tycznego.

Dr W e zm am i udzielał w yczerpu jących  
odpowiedzi na pytania w  sprawie najnowsze- 1 
go rozwoju w Palestynie.

3 iu?lj. funtów sit. wydał Korea 
Hafesod w Palestynie

Poniżej podajem y statystykę wydatków Ke­
ten H a je W u  o<5 czasu jego powstania. Na 
rzecz kolon izacji rolniczej w ydano 9-17.-SćP> 
funtów szlerlingów . na szkolnictw o .342.051. nsi 
kolonizację miejską C21.2S5, na em igrac v  
320.448, na zdrow otność 235.142, na instytu­
cje religijne i sam orządow e 179.3.50. wreszcie 
na adm nistrację 136.978. Razem 2,989 723.

Charakterystyczne są szczegółowe pozycje 
tego budżetu. Na rzecz realizacji projektu Ru ■ 
lenberga wypłacono 68.000 funtów sżt., na 
rzecz Funduszu Narodowego 32.680, dla po­
pierania handlu i przemysłu 58.980, dla ban­
ku rzemieślników 2.056. dla technikum w Haj 
fie 27.073 f. szl.

U H M — I— t u m f l i t M M W IMII W H W W W — I  IJ iUj , .1 >im

i Jerozolima. ŻAT. Wysoki Komisarz Pale­
styny lord Plumer wyznaczy! specjalną komi­
sję dla zbadania problemu bezrobocia w kra­
ju  i opracowania pewnych wskazówek w spra 

: wic zwalczania bezrobocia przez zatrudnienie 
ś bczrobolnych żydowskich i arabskich przy ro- 
i botach publicznych. Przewodniczącym tej ko- 
I misji został mianowany gubernator okręgu 
j Południowego Palestyny p. Campbell, W  ku- 
j misji wezmą udział również przedstawiciele 
i żydowscy [ arabscy. Dotychczas jedynie ma- 
j ła l>czba bezrobotnych żydowskich była za - 
I trudniono przy robotach publicznych, rząd o 
i wych i municypalnych, co wywoływało wtel 
j kie niezadowolenie w kołach żydowskich

25*fecie pracy naukowej 
prof. I. Ellbogena

Berlin, ilAT. W  łych  dniach obchodził tu 
jubileusz 25-łecia pracy naukow ej d otea l 
berlińskiego instytutu judaistycznego prof. Dr 
Elibogeti.

Prof. Eilbogeii zdobył sobit rozgłos jako hi 
storyk i specjalista w dziedzinie historji li­
turgii żydowskiej. Poza swoją dzałalnością 
historyczno naukową prof. Elibogen bierze 
czynny udział w żydowskiem życiu społecz 
nem i współdziałał przy założeniu wielu in~ 
sty! ucy j żydowskich.

Dar Bernarda Barona
Londyn. ŻAT. Znany żydowski przemysło­

wiec i filaintrop p. Bernard Baron ofiarował 
sumę 50.000 funtów na budowę nowego gma 
cliu dla żydowskiej instytucji dobroczynnej 
w Londynie. Niedawno zwiedził tę instytucję 
ang:elski następca tronu książę walijski, któ­
ry zauważył, że budynek jest już zbyt stary

Gościnne występy 
A. Morews^iegio

Morawski opuszcza Kraków Dwie tylko widzie- 
śmy kreacja tego wielkiego artysty, klasyczną 

rost posiać cadyka z „Dybuka1' i „Tego, którego artystę 
ją po twarzy . Uproszono p. Morawskiego, by 
ł krakowskiej publiczności jeszcze jedyna w  

Yoim rodzaju postać zc „Szmat ' Leiwika. oraz 
eona w sztuce Dumasa. Głęboki dramat Leiwika 
zmaty ' spoczywa wyłącznie na barkach Mora- 
kiego. Gdy Morawskiego zabrakło w trupie wi 

ńskiej, zeszła ta sztuko z jej repertuaru. Nie 
lazł się bowiem -rugi artysta, któryby miał o- 
agę po Morawskim zagrać te i-olę. A „Kean" 

sl wprost popisem wysokiego aktorskiego kun- 
niedarmo jest ulubioną rolą p Morawskiego.

Jest nadzieja, że uda się przedłużyć gościnne 
Stępy Morawskiego w Krakowie. Możemy zdra 

ić tajemnicę, że p Morawski zamierza jeszcze 
eta wić w  Krakowie Ibsena ,Wroga ludu“ lub 
ąsmerccholra". Dzięki p. Morawskiemu, nasz 
tr będzie pierwszym, który o nas będzie ohcho- 

T stulecie urodzin Tbscra.
A więc kilka liczonych występów p. Morewskie- 

a potem Kraków nie będzie miał sposobności 
ądauia tak prędko tego artysty, którego każda 
a jest najsumienniej przygotowaną, chociaż za 
{ prowadzi Morawskiego jego Żywiołowy a- 
■pki lemperaiueab Praca i temperament — oto

składniki skomplikowanej twórczej indywidual­
ności Morawskiego.

Spodziewać się należy, że publiczność skorzy­
sta z tych gościnnych występów i godnie pożegna 
niestety odjeżdżającego wielkiego żydowskiego

X.

Z operetki
„K rólowa i Prezydent*1 O. Straussa.

Jak zwykle w operetkach Oskara Straussa do­
minuje i w tej operetce częse muzyeznn nad libret­
tem i decyduje o sukcesie. Kilka interesujących 
melodyjnych miejsc zgrabnie wplecionych w ca­
łość przychylnie usposabiają słuchacza. Dyrekcja 
„Nowości" starannie przygotowała utwór, dając 
znów dowód niestrudzonej pracy i zapobiegliwo­
ści.

W roli królowej wystąpiła p. Wilkoszcwska, 
wykazując w jej oddaniu znaczną muzykalność, nie 
zależną od wskazań dyrygeala i pewność srenicz 
ną pozwalającą na swobodną grę. Role amanta
kieow ał p. Malinowski, dobry głosowo, aktcusko 
jednak nie całkiem jeszcze pewny. Miłym podlot­
kiem była p. Przybylskh, której temperament, swo 
bodną gra i doskonały taniec nagrodzono zasłużo­
nymi oklaskami. Komiczne partje były dobrze re­
prezentowane przez pp. Pilarskiego jun., Kolwa- 
sa i Bewskiego. Na wzmiankę zasługuje w  końcu j 
pomysłowy w układzie balet. »

Stary Teatr
„WIECZÓR HUMORU**

Atrakcją jest Marjan Rentgen, którego publicz­
ność formalnie przemęcza, żądając wciąż naddat­
ków. Rentgen nietylko śpiewał, ale prowadził i  
co-nferencierkę, a czynił to całkiem dóbrZe, zbyt­
nio nie nudząc publiczności. A piosenkarzem jest 
bardzo miłym, chociaż żadnych „postępów '’ nie 
wykazuje. Starsze jego piosenki lepiej się też po­
dobają publiczności, niż świeże „numery'*.

Poza Rentgenem bawiły publiczność panie Bet- 
dierowa i Korska. Pierwsza wypowiedziała do­
wcipny monolog o  licznikach i trywialny o  kinie i 
fctogenicznej mamie Pani Korska śpiewała na­
strojowe „romanse". Śpiewał też p. RomanLszyn.

Część choreograficzną reprezentował balet, na 
czele którego stoją panie Anna i Halina Zabojki- 
na. Nader udany był Szopen w  tańcach, gdzie czo­
łową figurą była p Anna Zabojkina, ale i „dane* 
moderną" p. Haliny miłe robił wrażenie.

Sketsch ..Duch czasu', w  którym biorą udział 
panie Betcherowa i Korska, oraz p. Romaniszyo 
demonstruje w sposób zbyt prymitywny łamliwą 
psychologję kobiety. Kobiety na sali wysłuchały^ 
tego niby sketschu cierpliwie, wobec czego i ja. nid 
protestuję- £-si).
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i byłoby pożądaiiem, aby instytucja otrzyma 
ła itowy dom.

P. Baron spełnił obecnie życzenie ksiojba 
walijskiego.

j^erosze oznaki porozumienia 
jniądsy studentami żydowskim i 

a rumuAskfmIT

ROMANS KAPŁANKI WSCHODU
Bukareszt. 2 AT. „Kurierul Israelite" donosi 

i t - . y r  Jassacb odbyło się zebranie studentów 
ineiłyków, na którem były rozważane spra- 
rw y  zaw odowę. W zebraniu tem brali udział 
jwroWu studenci chrześcijańscy jak i zy- 
Uówśey. Jest to pierwszy wypadek v  ostat­
nich 5 latach, gdzie dopuszczono Żydów na 
iflk&rtnie ogólno studenckie.

NOWA ŻYDOWSKA SZKOŁA ROLNICZA W PA
iLESTYNIE. Wkrótce powstanie niedaleko wsi Ta- 
!!»«•' w dolne! Ofilile: sokola rolnicza dla młodzie­
ży żydowskie]. Szkota in zostanie zbudowana przez 
'rząd 1 będzie utrzymywana z funduszów spadko­
wych Słra Elly Kadoorie, który zapisał fundację na 
len cel. Szkoła rolnicza dla młodzieży arabskie- 

wtóra będzie utrzymywana ztycn samych funduszów 
zfcstatrie zbudowana vt Tel-Kerem.

LH(MIDAC|A UR7FDU FMIORACYJNFOO W 
JEROZOLIMIE. W związku z przeprowadzeniem 
programu oszczędnościowego pizez egzekutywę sjo 
nistyv.ziią w Jerozolimie postanowiono zlikwidować 
nrząd imigracyjuy przy tei egzekutywie.

ORTODOKSI I REFORMATORZY PRZECIWKO 
SJuŃISTOM NA WĘGRZECH. W Budapeszcie od­
była się n-aradii /udziałem przedstawicieli związku 
ortodoksów oraz rcio-nnatórów na W ęgrzech. Oma 
wiana była sprana pórczuuiie-nił! obu tych kierun­
ków*. celem prowadzenia wspólnej walki przeciwko 
iiropagandzio jf^ułs*yc?.ii.:<#j nu W ęgr/ech. W spomi­
nając o rei naradził . budapn zteóski orgao sionisiy 
czuy pisze, że t>ylol\ bardzf na miejscu tu radzić 
się o  zofgn.nif.pwan u -.brony przeciwko tz.w. rucho 
W-; .chiześciWftsko-żydow sk'cmi’ “ . który rozwija sic 
ostatnio na W ęgrzech.

ZDEMOLOWANIE SYNAGOGI W CANSYS-Ci- 
TY. S y n a g o g i/ ydówstfti w Can-fW-Ciiy fAmerykiiL 
została "korńpietinle żdcrnolow arta prze/ nieznanych 
sprawców, którzy dosał1; się do w itetrzc przez-okgn. j 
Wiele ksiąg i rodałów zoswtlo podartych. Cenne ! 
świeczniki i krzciłs zostały pokimano. Władc/e wdre 1 
żyły energiczny dochodzenie- w sprawie tego bnrba. 
rzyńskiegJ v, ypndfcu.

PROFANACJA CMENTARZ \ ŻYDOWSKIEGO W 
MIASTECZKU I.ITEWSKIEM. V malen: minstecz 
ku liiev, skier; .-Szukianv zostały /burzone w nocy 
wszystkie nagrobki n; m;e'tscowym cmentarzu żydo 
wskim. Groby zostały a okropny sposób zanteczy 
szeżone. W związku /  ;vm wypadkiem pociągnięto 
do odpowiedzi, inolę: sądowe; 4 młodych osobni­
ków chrześcijan.

OZISJNfi LKmiuHSE „UCife. H \ ‘ na w s p a n  a l u y  k lP in o t  sseuki H im ow eti

Mouuniuutalne arcydzieło tw órczości franeusko-iiiemieekięi

(GROBOW IEC MAHARADŻY)
Współczesny dramat miłosny, płonący wszystkieim baiwaini iuoyj. 
Sceiiai-ju&z. według powieści J. Germaina „La vestalle du Gange*.

Role główne itreują: Bwrn&rd Goetzke, Regina Thom as, Georg Melchior.
Obraz ten przewyższa czarem romantyzmu ^Atlanty ̂  i „Grobowiec Indyjski*

llustracia muzyczna zesp. koncert. .Uciechy* — Zniżki 3 dni nieważne.

»*

i i

reakcji austriackiej 
Aferzysta Aleksander Weiss i koleje lego „karJery*'

Prog ram siacy j radjofonicznych
broda, 23 listopada.

Kraków tu) 12 Sygnał czasu, „hejnał ', ko­
munikaty, 17,2(1—17,4o Odczyt pt. „Kwestja emi- 
graęyjuu W Poisee w jg t konsul Dr. J. vYioueh, 
17,4y-r-i8,15 Program dla dzieci i m.odzieży, 13,15 
> l j  Fiań m kóOcertu z Warszawy, 19—19,15 Pło­
dy rolnicze, 19,35—20 Oaczył pt. „O omyluości wy ■ 
roków  karnych . wygł. Prot. Dr. J. Reinhold, 20— 
20,30 „Hejnał , komunikaty, 20,30 Koncert kompo­
zytorski Lucjana Kamieńskiego. — Wykonawcy: 
ftp. L. Kamieńska (śpiew;, I. Duniska (skrz.), L. 
Kamieński (fort.), W programie m. in. pieśni do 
słów Stafin, Tetmajera, Rydla i. i 22 Transm. z 
Warszawy, 22,30—25,30 Muzyka salon z „Pavil- 
ton‘‘.

W arszawa (1111 m) 12 i lo  Komunikaty, 16,40— 
17,05, ^Skrzynka pocztowa'*, 17,05—17,20 Komun. 
r-.onom..-zn< , 17,45 Program dla młodzieży i dzieci 
13*15 Koncert 20,30 Transm. z  Krakowa. 22,30 Muz. 
tan.

Poznań (344.8 m 12,45— 14 Orkiestra wojsko­
wa, 14 Giełda, 17—17,45 Program dla
dzieci. 17,45—19 Koncert kawiarni 20—20,20 Kom. 
gospodarcze 20,30—22 Koncert kameralny, 22,30— 
24 Muz. tanećzna z winiarni.

Wiedeń (517,2 m) 11 i To,15 Koncerty, 20,30 
„Chpry z urojenia ', kom. Moliera, oraz muzyka 
lekka.

Berlin 44^9 m) 17—18 Koncert, 22,30 Koncert 
gawotów i menuetów.

Stuttgard (370,7 m) 21,45 „W dowa Grapin opę­
ta Flotowa. , .

Wrocław 322,6 m) 16,30 Koncert, 20 ,AIło dzież w i 
maju" operetka palla.

Frankfurt n/M (428,0 m) 16,30— 17,45 Operetki, j  
Jtytó Koncert symlon-

Y\ walce między socjal stauii a chrzęścijań- 
sko społeczny uii w Austrji odgrywa niemałą 
rolę znany dziennikaiz wiedeński, Aleksan­
der Weiss, który wr krótkim czasie pi zeszedł 
bardzo szybki i n ewątpliwie oryginalny „roz­
w ój" od prawicowego poalesjonizmu, przez ko 
munizm, aż do czarnei munarchistyczno fa­
szystowskiej reakcji. Ten niezwykły rozwój 
jednego z najpotężniejszych dziennikarzy wie 
dońskich, który niedawni) jeszcze płacił regu­
larnie na Kerćir Hajessod a obecnie jest pu­
blicystycznym przywódeg rNacji siiistr jackiej, 
ma za sobą ciekawa hkstoi ie. Przed 10 laty 
rozpoczął ogłaszać miody naówczas dzienni­
karz. Aleksa; idei W ciss artykuły w radykal­
no soc jolislYCznvrh dziennikach. .Weś wy­
korzystywał ówczesne ciężkie 'położenie eko­
nomiczne szerokich sfer ludności . i atakował 
nieustannie przedstawiciel; klas posiadających 
nie oszczędzając- przylen? ówcz •snyci? przywód 
ćów socjalistów austriackich którzy zdaniem 
Weissa, /ódnosfli się oportiinislycznie dó nu 
mijackich .magnatów*. \a lamach ..Abendti'* 
ogłaszał reA clacjt o bankierach przemysłow­
cach. klóre nnjisul) niemało krwi zaintereso­
wanym. Gniew' jego na kapitalistów uspakajał ;

i c.

się atoli w tej chwili, w' której wychodził 
z pokoju redakcyjnego. W  swym prywatnym 
salonie przyjm ował chętnie „burżujów "-,pi­
jawki proletar jatu", którzy często starali się 
go „udobruchać" przy pomocy brzęczących ar 
gumentów. Znana była afera Aleksandra W eis 
sa. który został oskarżony o szantaż i w yłiu  
dzanie pieniędzy i skazany na siedem miesię­
cy więzienia. Było to przed rokiem. Rząd chrze 
ścijańsko społeczny byl uradowany skompro­
mitowaniem i osadzeniem w więzieniu jedne­
go 7 głównych „rewolucyjnych" agitatorów. 
Atoli Weiss nielylko nie zaczął odsiadywać 
kary. lecz uczynG opinji wiedeńskiej niespo­
dziankę. W ydał nagle pewnego dnia aż trzy 
pisma, w których rozpoczął rozwijać entuzja-* 
styczną propagandę za chrześcijańsko społecz­
nym rządem w imię interesów kapitalistycz­
nych. przeciwko ośmiogodzinnemu dniu prtt- 
cy. przeciwko socjalistycznej gospodarce we 
W iedniu i przeciw ochronie lokatorów. Weiss 
zdołał uzyskać ryrhło popareie rządu, zaczął 
z kolei zw alczać i atakować nrzywódców so- 

ialislycznyeh i stal się duchowym przywód-
■ i reakcji auslrjai kiej.

Narady żydowskie!; inwalidów i

Onegdnj odbyło się w Warszawie posiedzen.e 
Zarządu Głównego Zjednoczenia Związków żyd. 
inwalidów, wdów i sierói wojen R. P. pod prze­
wodnictwem prezesa J baehnera, który złożył ob­
szerne sprawozdanie o stanie organizacji, jej fi­
nansach. sprawach remówych, koncesyjnych jak i 
o  wryniku oslatnich interwencji w poszczególnych 
Ministerstwach. bV dłuższej dyskusji poszczególni 
mówcy stwierdzili z zadowoleniem bezustanny ro­
zwój organizacji i w z/ost jej znaczenia u czynni­
ków państwowych i społecznych. Z uznaniem pod­
kreślono częściową skuteczną interwencję u wtadz 
monopolowych i wojskowych, które w czasie obec­
nego Rządu zaczęty w  pewnej mierze uwzględniać 
postulaty żyd, ofiar wojen, i uznano konieczność 
kontynuowania wysiłków w tym kierunku aż. do 
wywalczenia faktycznego równouprawnienia.

Po uchwaleniu buużetu, przyjęto jednogłośnie 
następujące rezolucje:

1) opracowanie jednolitego statutu centralnego 
dla wszystkich podległych organizacji na całym 
terenie R; P., .

2) stworzenie Zsyiązkow do końca bieżącego ro ­
ku w tych centrach wojewódzkich, gdzie lakowe 
jeszcze me istnieją

3) uruchomienie Delegatury Zjednoczenia £Z1- 
WS. R. P. w  Warszawie, co już w międzyczasie 
nastąpiło.

4) Zarząd Główny stwierdza z ubolewaniem, że 
dotąd jeszcze nie została załatwiona sprawa prze­
dłużenia terminu rejestracyjnego dla inwalidów z 
b arniji zaborczych, co  do którego Min. Sp:. Moj. 
wyraziło już swoją zgodę, a jedyni opór stanowi 
Min. Skarbu, jednak wyraża nadzieję, że Rząd spo 
w /duje usunięcie tej krzywdy w drodze dekretu 
Piezydenta Rzplitej.

5) Zarząd wzywa Prezydjum. by zwróciło uwa­
gę władzom wyższy m na różne niedomog/min przy 
udzielaniu koncesyj na niekorzyść kondydatów 
specjalnie żydowskich i zażądało ustanowienia 
ścisłego kryłeijum miarodajnego dia słusznego 
rozstrzygnięcia w  każdym konkretnym wypadku,

6) Zarząd Główny uchwala wyrazić posłowi

Hellerowi, jako reprezentantowi parlamentarne­
mu żyd. inwalidów, wdów i sier. wojen., pełne 
zaufanie i podziękowanie za jego ofiarną i skute* 
czną pracę w  obronie interesów żya ofiar wojon. 
t [jostaiicwil zmobilizować wszelkie swe siły or­
ganizacyjne i moralne, by przy zbliżających się 
wyboracn sejmowych zapewnić śtotysiecznej ma­
sie żyd. ofiar wojny w następnym Sejmie zastęp* 
cę. parlamentarnego w osou.e p. posła Hellera1*.

Szereg organizacyj żyd. inwalidów w Warsza 
wie i na prowincji (Jarosław, N. Sącz, Rzeszów* 
Stryj, W adowice itd.) powzięło identyczną rezolu­
cję (jak ad fh wyrażającą zaufanie i podziękowa­
nie pos. Hellerowi, oraz domagającą się mandatu 
dla . pos. Hellera, iako zastępcy inwalidów żydów 
skich, w przyszłym sejmie.

ZE S P O R TU
WYNIKI KRAJOWE I ZAGRANICZNE

POZNAJł. Warta— Pogoń 7:0.
. W ARSZAW A Mnkknbi—Skra 2:2 

ŁOD2. l.KS—Widzew 7:2, finał o puhar Ex- 
pressu.

KATOW ICE KS Zaląże- Kolejowy KS 3:3, 
wzgl. walkower 3 0  Załęże zdobywa mistrzostwo 
GOZPNu

KOI.ONJA Nienny—HoUandja 2:2. 50,000 wi­
dzów.

WIEDEŃ łlnkoah—AV AC 31 PAC—ADMIRA 
3:2, Vienna--—Rapid 1:1, Waeker—BAC 1:1. Slm- 
rńćrłng— Stovan 2:1. Sporlklub- Hcrtha 3:2 

BUDAPESZT. Hungarja—- 33SC 0:1. FTC— IJ1 
Obwód 6:1. Uipcsti—Kispesti 5.2, Vasas— Atilla 
1 :0. Sąbaria Ńcinzęti 3K>. Rastlft—Bocskai 1:0 

ZAGRZEB. G radjaiisU -V ik! ■ Żiżkor Praga 5:3 
,i:3. Rask -C r o a c .a  3:0 

PRAGA. Cci h i/ -Sp.iila 3:2, Yikl Żiźkov—C.. A 
ł|  T. 1:2. S l a v ia - D F K .\ r s o v k e  4:1.

BERLIN Boidkiuoben Kopenhaga— Hertha 2'X  
LIPSK. DFC Praga—YFBS 2 *
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Wiadomości z kraiu
o zgonie blp, H* D. Nomberga

Przedwczoraj o  godz. 7 w ieczór przewieziono 
loki jbłp. Nomberga z  Otwocka do Związku 11- 

ratów i  dziennikarzy w  Warszawie. W  wielkiej 
11 towarzystwa ustawiono trumnę ze zwłokami. 
Warszawie powstał komitet dla przygotowania 

zebu Nomberga, w  skład którego wszedł za- 
d związku dziennikarzy i literatów i przedsta- 

iciele wszystkich rudakcyj żydowskich pism war 
wskich. W szkołach jidyszy stycznych przer- 

ano na wieść o  zgon.e Nomberga naukę. Egze- 
utywa stronnictwa demokratyczno- folkistyczne- 
O, do którego należał zmarły pisarz, odbyła ża- 
obne posiedzenie. U chw dono wezwać wszystkich 

łonków do udziału w  pogrzebie. Nad grobem 
omberg i mają w ygłosić przemówienia repre- 
ntanci Związku l ;teratów, żydowskiego stron- 
ctwa folkistycZnego i  „Ciszo". Związek litera- 

ów, jakotei rodzina Nomberga otrzymuje z  całe­
go świata depesze kondolencyjne.

NIETAKT AGUDY. Na onegdajszem posiedze­
niu warszawskiej gminy żydowskiej prezes pos. 
Farbsteiii uczcił przemówieniem pamięć błp. Non. 
berga, przyczem w«.zyscy obecni powstali z miejsc 
Kiedy członek zarządu p. Leo Finkelstein posta­
wił wniosek, by gmina wzięła oficjalny udział 
W pogrzebie 1 by W środę w  czasie pogrzebu biu­
ra 1 szkoły gminne były nieczynne, na lawach a- 
gudowców Wybuchli. wrzawa. Następnie agudow- 
ey opuścili mimo protestów posiedzenie, ę  ten 
sposób je  dekompletując.

Akcja na rzecz Keren Hajesod 
w Gorlicach
(Koi wł.) Gorlice, 21 listopada.

Dzień 20 hm. przeżyła ludność żydowska mia- 
.ta  Gorlic w podniosłym nastroju. Cały dzień zo­
stał poświęcony uroczystościom z okazji dziesię­
cioletniego jubileuszu deklaracji Balfoura. O g o ­
dzinie 11-tej prtedpol. odbj lo się uroczyste nabo­
żeństwo w głównej Synagodze, którą kahał tub. 
szy jednomyślną uchwałą oddał do dyspozycji. W 
B7w*iA nabożeństw i po zagajeniu tow. Lazarusa 
Łandaua wygłosił Delegat Centrali Keren Hajes- 
sod w Jerozolimie tow Dr Gur- Arje Terlo pię­
kną i  głęboko ujętą mowę o znaczeniu Deklaracji 
Balfoura. Mowa wywarła potężne wrażenie na o- 
hecnych. Popołudniu tegoż dnia odbyła się przy 
tłumnym udziale ludności imponująca uroczysta 
Akademja w sali kahalu. Akademję otworzył dłuż­
szą przemową prez. tut Org. sjon. Dr. Blech, po- 
czem po złożeniu hołdu Wielkiemu Przyjacielowi 
Gordowi Balfourowi przez przedstawiciela kahału 
tut oraz delegatów wszystkich tut. Organizacji 
i  Stowarzyszeń —  wygłosił płomienną mowę tow. 
Dr. Ter ło.

Wieczorem odbył się w pięknie udekorowanych 
salach I ok  Kom. O rg  sjon. bankiet który przecią­
gnął się w  doskonałym nastroju do późnej nocy. 
Na bankiecie po przemówieniach czcigodnego tow. 
Dra Terły oraz prez. Dra Blecha ofiarowano i pod 
pisano deklarację na Keren Hajessod na znaczną 
sumę Zaraem  zainaugurowaną została na ban­
kiecie intenzj wna akcja na rzecz Keren Hajessod, 
która będzie kontynuowana przez dalsze 4 dni tj 
do 25 bm. i z cala oewnością doprowadzi do po­
myślnego wyniku. Wyrażamy na tern miejscu na­
dzieję, że i  iden z dotychczasowych deklarantów 
nie uchyli się od wypełnienia ciążącego na nim 
wobec Keren Hajessod obowiązku!

Wielka banda szpiegowska 
przed sądem

Ctnegdaj ro poczęła się przed sądem okr. w 
Warszawie wielka rozprawa o  szpiegostwo.

Dziewięciu oskarżonych staje pod zarzutem or­
ganizowania jaczejek komunistycznych w Polsce 
i zdradzania ościennemu państwu ważnych wia­
domości o  siłach zbrojnych, o  stanie arrnji, mobi­
lizacji i td. .

Pierwsze miejsce nu lawie oskarżonych zajmu­
je Aleksander Lamcha. Jest to 30-letni, szczupły 
mężczyzna, nerwowy, o wyrazistej twarzy. Obok 
niego zasiada 37-letni handlowiec Jan Rutkowski, 
dalej handlowiec Tadeusz Budzjszewski. Czwar­
tym oskarżonym jest Wiktor Chrepiński, który 
zresztą nie po raz pierwszy odpowiada przed są­
dem karnym. W  momencie zbierania generaljów, 
Chrepiński odpowiada głośno i bez wahania: „By 
lem karany za oszustwo". W podobny sposób od­
powiada następny oskarżony Czesław Losisz, te- 
ohnik, Który oświadcza, żc był karany za kradzież 
Następny podsąday nazywa się Edward Heyn, u­

rzędnik prywatny, dalej Faustyn Crzybowski, żan 
darm, Kazimierz Buczyński bez zajęcia, wreszcie 
karany za oszusiwo handlowiec Jan Koszybski.

Do rozprawy zostało wezwanych przeszło 00 
świadków, wśród których znajduje się wielu o fi­
cerów  i wyższych urzędników. Na liście świad­
ków figuruje m. In. słynny kapitan Mikuta, który 
za szpiegostwo został skazany na 14 i pól lal cięż 
kiego więzienia, dalej b. komisarz urzędu śledcze­
go w Warszawie, również oskarżony o kontakt 
z fałszerzami pieniędzy Daniel Bachrach. W cha 
rokterze biegłego wezwany został, na rozprawę 
kpt. sztabu generalnego Wiktor Ttihnmer.

Zaraz na początku rozprawy prokuratąr zażą 
dał tajności posiedzenia ze względu na inlere.-, 
państwa. Sąd przychylił się do wniosku i posła 
nowił rozpocząć rozprawę przy drzwiach zam 
kniętych. Publiczność została wezwana do opu ­
szczenia sali. Rozprawa potrwa kilka duL

 o------
MIN. SKŁADKO WSK1 odbywa obecnie podróż 

inspekcyjną po Wołyniu.
PO ODEJŚUIU STAROSTY NOWOSĄDECKIE­

GO (kap.) Po mianowaniu starosty nowosądeckie 
go Dra Ducha wicewojewodą krakowskim kiero­
wnictwo w N. Sączu objął ha razie zastępca tam­
tejszego starosty p. Wygrzywalski

GEN. ZAGÓRSKI ŻYJE — tak twierdzi nadal 
p Lucjan Frank Erdtracht, redaktor „Kurjera 
V\ iedeńskiego", zapowiadając w  liście do kilku 
pism, że z „ważnej przyczyny będzie mógł dopiero 
w Dajbliższym numerze „Kurjera W iedeńskiego' 
udzielić w  sprawie jenerała Z a g ón  kiego wyczer­
pujących wiadomości. Po przeczytania ich nie bę­
dzie chyba aikt miał wątpliwość., że jenerał Za­
górski żyje".

P. Erdtracht twierdzi, że gen. Zagórski prze­
kroczył polską granicę w  dwa dni po wypuszcze­
niu go na wolność, a we Francji przebywał do 2. 
listopada br.

Należy krytycznie wyczekiwać dalszych rewela- 
cyj p. Erdtrachta.

P. P. S. OBEJMUJE GOSPODARKĘ MIEJSKĄ 
W LODZI. Na czwartkowem posiedzeniu rady 
miejskiej w Lodzi ma być obrany nowy zarząd 
miasta Łodzi. Prawdopodobnie cały ' magistrat i 
ęrczydjum rady miejskiej obejmie P P S. Na pre­
zydenta miasta zostanie obrany poseł Zlemięcki. 
Również obydwaj wiceprezydenci będą P. P. S- 
owcami

BLP. Dr. MAKSYMiLJAN CEDLRBAUM, dłu­
goletni sekretarz Izby Adwokatów we Lwowie, 
zmarł w 56 roku życia w Medanie. Pogrzeb odbył 
się w poniedziałek w  Meranie na koszt lwowskiej 
Izby Adwokatów. Błp. Dr. Cederbaum był wraz 
z Maurytym Daszyńskim, bratem posła Ignacego 
Daszyńskiego, jednym z tw órców  PPS. na terenie 
małopolskim.

„ ż y d o w s k a  r e l i g i j n a  p a r t j a  s o c j a l i -
3 i ’YCZNA (? )"  W uh’ egłą niedzielę odbył się w 
Warszawie zjazd krajowy organizacji „Poalej E- 
munej Israel". Nn zjazd przybyło ogółem około 
100 delegatów z 62 miejscowości. Na konferencji 
postawiono wniosek, by organizacja „Poalej Emu- 
nej Israeł" przyjęła nazwę Religijnej socjalisty­
cznej partji lobotnioze j. Wniosek ten wyw ołał 
wielkie wzburzenie. Ostatecznych uchwał nie po- 

j wzięto.
j MIESZKANIA ZA  8 -1 2  ZŁOTYCH MIESIĘCZ­

NIK Na posiedzeniu rady miejskiej w WTarszawie 
j pojawił się wniosek o  wyznaczenie komornego w  

domach miejskich w  kwocie 12 zł. za większy, a 8 
zł miesięcznie za mniejszy pokój.

W ALK A Z PAST-ą O LICZN iKi Abonenci te­
lefonów w  Warszawie przygotowują się do boj 
kota telefonów z powodu skandalicznego funkcjo­
nowania liczników. I tak np. rejent Siennicki o- 
trzymał rachunek wykazujący 1486 rozmów po • 
nadkoołyngentowych, a, wobec zaginięcia tego ra- 
chtUMtu, u tg . rachunek za ten sam okres, wyka­
zujący 218 rozmów poiiadkontyngeatowych...

s p o k o j n a  d e m o n s t r a c j a  b e z r o b o t ­
n y c h  W  W A RSZAW IE  Wskutek panujących 
mrozów na Okęciu pod Warszawą musiano przer­
wać roboty, wskutek tego tłum bezrobotnych od 
500—600 osób ruszył w pochodzie demonstracyj­
nym do Warszawy. Powstrzymany przez, policję 
tłum zażądał przepuszczenia tylko delegacji, któ- 
raby się rozmówiła >z ministrem robót publicznych 
p. Moraczewskim. Deputację przepuszczono, po 
czem tłum rozszedł sie spokojnie.

15-LETNI CHŁOPIEC UCIEKŁ OD MATKI Z 
OBĄWY PRZED CHRZTEM. W  warszawskim 
rabinacie zjawił się onegdaj 15-łetni sierota M 
Lewkowicz z  Lodzi i opowiedział następującą hi- 
storję. Ojciec odumarl go w  6-tym roku życia.

Mati.a oddała go ua wychowanie do juk ngnfc 
chłopa w  pobliskiej wsi. Przed trzema miesiąca­
mi przechrzciłu się i wyszła za mąż za rolnika, 
Śliwińskiego. Kiedy matka żądała, by i on przyjął 
chrzest, uciekł z domu i przybył do W arszawy W 
poszukiwaniu pracy.

MORDERSTWO POLITYCZNE WE LWOWIE. 
W  sprawie zamordowania studenta um a.uskiego 
Michała Huka w bursie akademików ukraińskich 
we Lwowie, zostali aresztowani trzej jego współ- 
lokatorzy Sa to stidenci: bracia Jan i Wasyl 
Salęwicze, oraz Michał Stefaniak. Czwarty kolega 
wspóllokalor nie był przesłuchany, gdyż udało tnt 
się po przybyciu policji zemknąć Z domu. WUic*©- 
rem r.ie zjawił się w domu. W dalszym ciągu, po­
licja przeprowadziła w kilku miejscach rewhtjc 
i przesłuchała cały szereg osób z różnych sfer. 
Dalsze dochodzenia w toku Ukraińcy ppśądują 
Huka o lo, żo był konfidentem policji polskiej, 
czemu jednak policja zaprzecza. Huk Jest' Ciężko 
ranny, lecz jest nadzieja utrzymania go  przy ży­
ciu.

V\ PROCESIE O ŁAPOWNICTWO przeciw ma­
jorow i Wróolewskieinu i tow. z warszawskiej 
P K l składali onegdaj orzeczenie rzeczoznawcy. 
Wypadło ono nader nieprzychylnie dla oskarżo­
nych Po odczytaniu op.nji rzeczoznawców curzą- 
dzona 2ostaje na wniosek prokuratora tajność 
rozprawy, ze względu na to, że mają był. rozpa­
trywane tajne rozkazy mobilizacyjne. W czoraj 
zostało zamknięte postępowanie dowodowe. Vfj> 
rok spoiiz cwany jest dopiero około czwartku 
przyszłego tygodnia.

MIŁE ZŁEGO POCZĄTKI... W Poznaniu w. je­
dnym z lokali ujęła policja urzędnika zarządu głó 
wnego „Huty Pokoju" w Katowicach, Adama Ru­
dego, który ulotnił się z 350.000 zł, zabranemi z  od 
działu Banku Polskiego n» zlecenie w ;*pomni"cnej 
Huty. Rudy zabawiał się ochoczo w towarzystwie 
Anny Galowej z Katowic. Tak więc defraudant 
nie długo bawił na wolności i mógł cieszyć się 
zrabowanemi pieniędzmi; obecnie powędrował 
już za kratki.

GROŹNY' POŻAR LASÓW W LIMANOWSKIEM 
(kap; Przed kilku dniami wybuchł bardzo groź­
ny pożar lasów t. zw. slrzyżyckich, należących do 
klasztoru ks. Cystersów. Niebezpieczny żywioł o- 
girnął również zabudowania znajdujące się w po­
bliżu lasu. Spłonęło doszczętnie 12 zabudowań i 
wielki obszar lasu. Na miejscu pożaru oł ecny był 
starosta limanowski.

SAMOBÓJSTWO W MSZANIE DOLNEJ, kap.) 
W dniach ostatnich popełnił samobójstwo W Msza 
nie Dolnej .40-1 etni obywatel tamtejszy N. Kra W 
czyń&ki. Powodem tego rozpaczliwego kroku był 
rozstrój nerwowy.

NADESŁANE.
H a  r u b r y k ę  t ą  r e d a k c j a  n i e  o d p c w i M c .

Mamy zaszczyt zawiadomić 1’. i. Publiczność, 
iż po przyjeżdzie z Między i Brodowego Kor ■ tesii 
"ryiierów  w  Paryżu, za itoeowujemy w dtk t ? n e 
farbowania w łosów wiele fachowych wiadomość 
niezawodnemi środkami.

(sprutym przez nieodpowiednie farbowanie wło­
sów prz’  wra ,amy pieiwctny wypad Pcnact i wy- 
konywnjemy specjalnie przyc emniaaię btew i rzęs 
na Atnższy okres czasu.

„RENA f Sf A N€K<L
2829x talon Fiyzjerakl

Krakowi Stawkówzka 9 fakok Crand Fotela)
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SZC ZA PA  W  N it  W a li  ROSYJSKIEJ
rew elacyjne przygody ńziolotgo wojaka i:;t dw orze fclni £bk<>hij:i.

Uroczysta Akadem ja z okazji 
lO-j&eia deklaracji Balfoura

z ndziułi posła Ora Leona Reicha.
i W  uroczystej akademji z  okazji lO-cio le- 
t ia  deklaracji Baltoura, która vrdbedzie się w 
kibutę 26 om., weźmie udział poseł Dr. Leon 
Reich.

Szczegółowy program Akademji ogłoszony 
Lędzie w  jutrzejszym numerze.

Bilety już do. nabycia przy kasie Starego 
Teatru oraz w  biurze Orgairzacji sjońskiej, 
Straacm 15, międzj 9— 1 przepoi, oraz 1— 6 
popołudniu.

Marszałek Franchet d* Esperey 
w Krakowie

W czoraj o  jfodz. 11‘30 przedx>łudniem pocią 
gien. z  Gdańska przybył ao Krakowa marszałek 
Francji gei Franchet d‘Esperey, powitany na 
tfWwrcu przez wicewojewodę Dra Ducha, starostę 
Tchóiznickiego, dowódcę komusu gen. W róblew­
skiego inż.-Barwićzfc naczelnika stacji radcę Poll 
maila, dyrektora- policji Tira Stycznia i in. Po 
wyjściu z wagrnu marsz. d‘Esperey przeszedł 
Wśród dźwięków-Marsyljanki przed frontem kom- 

) Pknji Honorowej 20 pp.. poczem zapoznał się 
z  przedstawicielami władz w salonie recepcyj­
nym nr dworcu.

Z dworca odjechał maisz. d‘Esperey w towa­
rzystwie szefa torsji wojsk, francuskiej w  Polsce- 
gen. Cłł£Hy}y‘ego. oraz gen. W róblewskiego i kil- 
ku oficerów  -na uroczystość, dekoracji żołnierzy, 
odznaczonych Krzyżem zasługi za dzielne ząćBo- 
Waaie się podczas wybuchu prochowni w Witko 

4 wicach. Dekoracja odbyła się w  koszarach na 
Łobzowi-,*

Popołudniu nmrsz. d-Espcrey składał wizyty 
przedstawicielom władz krakowskich.

— W S K u tE K  SILNYCH MROZÓW, które 
od dwóch dni zaznaczyły się w Krakowie, 
powierzchnia W isły pokryła się wczoraj ge 
stąt kra. Przy brzegach ulworzvł» się powłoka 
lodowa, nu które i osiadają kawałki płynącej 
kry.

W czoraj rano termometr wskazywał około 
—  8 stopni C, a w południe podniósł się do 
—5 st. Mróz spotęgowany jest wskutek silne­
go, przenikliwego wiatru północno-w scho­
dniego. Pfżed; wieczorem przy dalszej zwyżc" 
temperatury do —2 st. C. i niezmiennie sil 
nym wietrze, począt padać ziarnisty śnieg, 
którego grube Warstwy pokryły ulice i dachy 
domów.

—  Z POWODU ODZNACZENIA p, ROMA­
NA M \YZLA. burmistrza miasta Oświęcimia 
orderem „Polonia Festhuta" i  Krzvżem Le­
gionowym odłw ło się w hotelu Pollera zebra­
nie towarzyskie, w  którem wzięli między !n- 
nemi udz:nł p.. wicewojewoda Duch, prezes 
Związku Legionistów ^ochmarski z sekreta­
rzem Stroikiem, burmistrzowie Nowego Są­
cza Dr S!chrawn Bi pTę i Ines. starosta Ośwlę 
®imia Hanik 3 delegaci Rady Miejskiej Oświę 
<*ttnia. Wv-?ło«7ono "zerog toastów.

—  Z UNIWERSYTETU. Sad konkursowy 
Towarzvstwa Biblioteki Słuchaczów Prawa 
iTnlw. Jag. po wysłuchaniu opinii profesorów 
Wvdz?nłu Prawa U. J.. rozstrzygnął onegda! 
konkurs na naiiepszą pracę prawniczą, rożni 
»any z okazji 75-leeia istnienia Towarzystwa. 
Rrzvznajae pierwszą nagrodę p. Magistrów* 
Stefanowi Rittei-manowi. za pracę p, t. ..Usiło­
wanie dobrowolnie zaniechane, a ezvnnv żal".

—  Z  KRAKOWSKIEGO TO W ARZYSTW A 
IVTEPVTęTÓW POI SKT^H. W e czwartek 
doki 24 hm. o  godz. 8 -n e j  wiecz. w sali w y ­

kładowej ii kliniki vve\vu. U. .1.- odbędzie 
się posi*. ilzenie naukowe z następującym pu-. 
rządkiem dziennym: Z  11. kliniki wewn. Dr. 

j Reiner: W  .sprawie nadkwaśności . żołądku- 
} wejy. Dr. Adamowicz: Przepadek anemia per 
| nic. Dr. Szczeklik: Przypadek oesophagospas- 

mus, przypadek anaemja pernic, leczonej wą 
trobą. Dr. Siedlecki: Przypadek endocarditis. 
Z I. Klin. wewn.: Dr. Łukaszczyk. Gaugraena 
pulinonum.

— Z  TOW ARZYSTW A EKONOMICZNEMU. Na 
jutrzejszem zebraniu dyskusyjucm Towarzystwa 
Ekonomicznego wygłosi p. inż. S. Andrzejowski 
z W arszawy odczyt p t 4Preliminarze budżetowe 
Ministerstwa Komunikacji". Odczyt odbędzie się 
jak zwykle w tali Izby Handlowej (Długa 1, I p.) 
we czwartek, 24 bm o godzinie 6-tej popołudniu. 
Goście mile widziani

— WALNE ZGROMADZENIE STOWARZYSZĘ 
NIA KANDYDATÓW ADWOKACKICH okręgu 
sądu apelacyjnego w Krakowie odbyło się dnia 
9 bm. wsalacb Izby adwokackiej w  Krakowie 
przy tłumnym udziale crołnków oraz przedstawi­
cieli adwokatów, stow kandydatów aotarjalnyoh, 
oraz oddziałów prowincjonalnych stowarzyszenia 
P o złożeniu sprawozdań przez ustępujący wydział 
Oraz- komisje: bibljoteczną, oi gauizacyjną, nauko­
wą, towarzyską, pośrednictwa pracy, reformy o r­
dynacji adwokackiej i finansowa, które wykazały 
znaczny rozrwst stowarzyszenia w  ubiegłym roku, 
walne zgromadzenie na wniosek komisji rewizyj­
nej udzieliło ustępującym władzom ahsoiutorjum i 
■wybrało nowe władze na rok ndm. 1927,1923. Pre­
zesem wybrano Dr Józefa Hirscha, w c5preze«a- 
m; Dr Tadeusza Bardla i Dr Jerzeso Langroda, 
sekretarzem Dr Rudolfa Goldfingera.. skarbnikiem 
Dr Zygmunta Kaulmana. członkami wydziału: Dr 
Brylińskiego (Kraków). Dr Griinsteina (Bitłsko), 
Dr I.pmbora (Nowy Sącz), Dr Markowicza (Biel­
sko). Di Molknera (K raków '. Dr Steina. (jLref- 
kćw\ zastępcami: Dr Uaara (Kraków). Dr Hef- 
steina (Bielsko). Mgr HimmełblanóWm IKraków) 
i Dr Horowitza (Kraków) Nadto d o k o n a ł  w y bo 
ru komisji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego, a de­
legatem do stałej delegacji zrzeszeń i insłytucyj 
prawniczych Rz.P. yW arszawie wybrano radcę 
prawnego Min. Sprawiedl. Dr Juljusza Renckiego. 
Stow. Kand. Adw w  Krakowie wkroczyło w 32 
lók  istnienia

— KOMISJA POŚREDNICTWA PRACY istnie- 
j jąca prZy Stow żyd. słuch. U. J „O gnisko". w

Krakowie poleca zdolnych korepetytorów i guwer 
nerów z- każdego zakresu nauki na miejscu i na 
prowincję. Ponadto poleca fachowi siły biurowe. 
Zgłoszenia pisemne lub ustne de sekretariatu 
Stow. (uL Zieloua 7) dla komisji pośrednictwa 
pracy codziennie od 8—p wiecz.

— STRAJK TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH 
W  pon edziałek odbyło się zebranie techników den 
ty stycznych, na którem postanowiono przyłączyć 
się do akcji „'rotestacyjnej przeciwko krzywdzą­
cej ogo l tochników ustawie dentystycznej. Strajk 
ten odjął całą Małopolską wraz z  Śląskiem Cie­
szyńskim. T-wanie .trajku przewidziane jest na 
czas pobytu w  Warszawie delegacji Związku te­
chników dent, która przedstawi miarodajnym 
czynnikom oduośną petycję.

—  ZOŃOBOJCA PRZED SADEM. Głośna na 
Wiosnę br sprawa zamordowania wieśniaczki Zo 
fji Paluchowej z Dlubni pod K-^kowem znajdzie 
W ; najbliższych dniach epilog przed trybunałem 
przysięgłych w  krakowskim sądzie okręgowym 
karnj m Na dni 1, 2 i 3 grudnia br. rozpisana zo­
stała rozprawa przeciw mężowi zamordowanej,

' Maciejowi Paluchowi, który w śledztwie wypie­
rał się stanowczo winy Do •ozpi a wy zawezwano 
30 świadków, przeważn.e wieśniaków i wieśnia­
czki z Dlubni, oraz fuukcjonarjuszy policji, którzy 
prowadzili śied^two w sprawie .norderstwa Po­
nadto przewidywane test wezwanie na świadków, 
kilku artystów-ąwlarzy, którym zamordowana po 
zow a b  do obi azow jako modelka. Akt oskarże­
nia obejmujt 15 stroi druku. Rozprawie przewo­
dniczyć bedzle sso Dr Kaczmarski, oskarżać bę­
dzie prok Dl M'chąłowski wraz z zastępcą rodzi­
ny zabite* „duj. DiSun Schónwetterem

— POKĄSANY PP ZEZ PSA. Lekarz pogoto­
wia ratunkowego opatrzył Jakuba Bornsteina, ro ­
botnika (lat 2b), którego bezpański pies pogryź i 
w prawa nogę Po zułożenin opatrunku, zostawio 
no ofiar^ złoiliw ago p>a opiece domowej

— POŻAR NA ‘ EL. W W  iA . iav-.y. o.
gyilz.- 1 -szr j w ),óŁ-v. fiow ste j" w drus-arnl

• Hcn/yka rru-M przy 'Mi ł>:.c!k-,v>:iięj Wezwana 
straż pożarna ogieu ugasił A  ,v mi-wg rwalczenta 
naczelnika straży 'oMeń po\>*i'ał skutkiem zapa­
lenia się w m ur/i beiki ói* rury Szko­
da, wynosi 250 zł.

— KRADZIEŻ 50 PAP ŚNIEGOWCÓW. T a  
niasz Kaleta wyrobnik zgłosił do policji, że dnia 
21 bm wieczorem skradziono z wózka ręcznego 
aa ul. Krakowskiej w czasie znoszenia towaru do 
firmy Kohn i Liebeskind 1 paczkę, zawierającą 
-50 par śniegowców marki ,.P,iga‘ nieustalonej na 
razie w artości

ZMARLI:
Cbaja Landem 1. 57 Chana Ryfka Aftergut 1. 65, 

Ryfka Lea Friediger 1 .86.

REFERATY NA PROWINCJI:
'1RZŁBINIA: Z ramienia Egzokuiywy Oig. Słoń­

skiej referować będzie dziś tow A. Hofstatter, sekre 
tar z Olg. Siońskiei, a. t.: Dziesięciolecie d e k lja c ł 
Balłonra".

— Z ORa CHALUCtJ—h ̂ SAFA - HAlłYTUl.
Dziś we środę posiedzenie wydziału o godz. 8JO 
wiecz. w lokalu organ. „Tarbut" Zielona 17.

— HE ITID—PRZYSZŁOŚĆ. (Ziolena 17, L p. ot) 
Dziś we środę o godz. S wiecz. kółko samokształcą 
ntowe

— L POSIEDZENIE KOMISJI ORGANIZACYJNEJ 
PRZY ZWIĄZKU „PRZEDŚWIT-HASZAGHAR" od­
będzie się dzisiai o godz. Mnei wieczorem w lokabi 
własnym. Ni posiedzeniu będzie dyskutowany I a- 
stalońy ścheniat prac wewn -'iizncMirgajiizatfJnycb, 
towarzyskich wp na najbliższy czasokres w tonie m  
92ego Związku.

— SLkCJA z d r o w ia  STOW. ŻYD. SŁUCtł. 
u. J. OGNISKOft w Krakowi e rei.porządzą «i)ka 
oezplattieuó miejscami (mieszkanie, opal i śwlatlof 
we wiili „Swir-‘ *w Zakopanem ita czas miesięcy śl­
inowych. Członkowie „Ognisk* reflektujący da p* 
wygsze mi ejsc-a zecbcą złożyć . mgrj wowum poda­
nia do sekretariatu codeieonk i^iędzy s -4  w.jci. 
(Ziekm. 7).

— ZE SToW. KANDYDATÓW ADWOKACKICH.
Dziś we środę 1 3  bm. odbędzie się staraniem Stow 
Kandydató w adwokackich w- Izbie AJwokadnej (Oi 
łębia 6) posiedzenie naukowe lagączoae Z jurar* 
t m adw. Dra Zngmusta Feoichla o projekcie poi* 
sklej procerktry cywita-L Boczą, st o cods. 7 wlflOb 
Gnście mile widzian1,

— WALNE ZEBRANIE 7YD, AKAD. KOLA ML 
LOSNIKOW KRAJOZNAWSTWA odbędzie i. Tm 
we środę o gorfe. 7.30 wlecz, w Coli Now. sak 1%. 
5. Na porządku dziennym sprawozdani* wybory*
zmiana statutu itd.

Pod wpływem muzyki stalli się 
malarką

W  ostatnich latach słyszę śmj o  Ftancnzie — 
Lesage, Wto, hu — BclloH 1 Niembu —- Nussleinie, 
kturzy pod wpływem seangów spirytystyemyck 
popadł' w  trans i malowali rozmaite obrazy, ińe 
ciaż prztdtom malarstwem n gdy się nie znjmo- 
wulL Obecnie mamy do 7anotoWania inny tego 
rodzaju wypadek. Pani Couman- Smith, pod Wpły­
wem muzyki, popada w  trans i zaczyna malownć 
Gdy muzyka ustaje, nie jest zdolna do poruszania 
nawę* pendzla. Najbardziej Wpływają na panią 
Smith Beethoven i Debussy, natomiast Wagner, 
r.ie wywiera na nią żadnego wpływu.

'I? ) CUKRY 
CZEKOIAM 
KARMELKI
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Newa seria ataków przeciwko Polsce
w prasie sowieckiej 

Brednie o zbrojeniach i pianach zaborczych.
(Teleg.am  własny „Nowego Dziennika")

Moskwa, 22 11. (D ) Pisma sowieckie, szcze­
gólnie „Izw ieslja ', rozpoczęły w ostatnich 
uniach serję nowych ataków przeciwko P ol­
sce. Prasa sowiecką, rozpisu je się długo I sze­
roko na temat rzekomych zbrojeń polskich, 
które mają być' jakoby skierowane zrazu prże 
ciw ko Litwie, nu dalszym zaś planie —  prze­

ciw  Rosił. Pisma bolszewickie zarzuca ją w dal 
szym ciągu Polsce, iż ma interes w wywołaniu 
rozruchów na Litwie, by w ten sposób przy­
gotować sobie grunt do okupacji Litwy kowień 
skiejł Sowiety jednak — zapewniają pisma 
m oskiewskie —  nie dopuszczą du upadku nie 
zawisłości państwa litewskiego.

Śledztwo w sprawie gen. Zagórskiego
narazie wstrzymane 

Cswi icuzenie prokuratora wojskowego.
(Teteior i. od naszego korespondenta)

Warszawa 22 11 (N) „ABC" zwróciło się 
de prokui alora wojskowego pułkownika Ka­
czmarka o 'nformację w skrawie generała Za 
górskiego.

—  śledztwo zostało wstrzymane — mówił 
pułk. Kaczmarek —  jednakżo w  razie jakich- 
kołwiek nowych okoliczności zostałoby wzno

wionę.
— Czy pan prokurator mą jajcie w :adom o- 

ści w związku z tem, co pisał „Kur ier W iedeń 
ski‘ ?

— W iem o tem tyle odpowiedział inter 
pdow any — co pięzą dzienniki, a poza tem 
nie więeyj.

Eurza w
z pooctu ekscesów na wyższych uczelniach

(Talfefr.ni włai „Nowego Dziennika")

ciw słuchaczom żydowskim. Studenci żydow­
scy przybyli na w.ykłady w  niewielkiej liczbie 
obawiając się awantur. Gj jednak, którzy 
przyszli, zostali przemocą wyrzuceni z sal w> 
kładowych i obdei.

Podczas wykładów pryf. Magoęzy'ego na wy 
dziale filozoficznym  wbiegli na rale woźni 
któfzy donieśli, że zbliżają się korporanci m a­
dziarscy z zamiarem poLecia siu jentów  żydów 
skich. W obec tego polecił profesor pedelom 
wzdęci w  obronę słuchaczy żydowskich, co się 
też stało. Dzięki temu słuchacze żydowscy 
prof. Magoezj ego uniknęli dotkliwego Dobi- 
cia.

Z Szegedyna donoszą, iż odbyły się tam dziś 
burzliwe demonstracje studentów węgierskich 
p -d  hasłem p -testu przH iykn zmianie prze- 
pi ów o n u a io u ; clau u;. Podobne demon 
strać je odbyły się w Plęciukościołach.

Rząd ponownie „zapewnia**...
(Teleg.am własny „Nowego Dziennika'1) 

Budapeszt, 22 11. (D ) Podsekretarz stanu w 
min, oświaty Petry, oświadczył daitś ponow 
nie, że rząd z  cała stanowczością wystąpi prze 
erwko burdom studentów oa uniwersytetach. 
Rząd nie dopuści do ponowienia się ekscesów 
i już jutro poweźmie odpowiednie krok-’.

Budapeszt, 22 21, (,D) Trwające od aze.egu 
sini awantury studentów węgierskich na wyz- 
azych uczelniach odbiły się żywem echem w- 
parlamencie. Dzisiejsze posiedzenie Zgronja- 
dzrnta Narodowego-miało przebieg burzliwy. 
Na WStępśe posiedzenia noset liberalny H 
KAn dónió.2 z oburzeniem, iż zamiera,* 
wnieść Interpelację dc rządu w spiawie ząjśc 
na wyższych uczelniach, przewodniczący Je 
dnai nie dopuścił do wniesienia interpelacji. 
Oświadczenie to< wy wołało burzę protestów na 
ławach opozycji.- P>«stoWie liberalni wołają: 
Urr d z . się formaińe nagonki na słuchaćży 
Żydowskich! Skandali Tchórze! Dwudziestu 
Chuliganów na jednego'

Przewodniczący wydala z e  sali kjilku po- 
sMw liberalnych, Wobec czegu cała liberalna 
frakria ną znak protestu opuściła salę.

hnierierr większości zabrał gł >s na dzikiej 
szem po&iedzennf poseł CsaJk, który chęąc osia 
bić wrażenie demonstracji partji liberalnej, 
oświadczył, źc stronnietwa rządowe zgodnie 
potępiają ekscesy ha uniwersytetach.

E k iU ijr lite ustala
(Telegram wiosny „Nowego Dzienni _•'*) 

rtudopeszt, 22 11,,(D ) Również d dziś pono­
wiły się ni. wyższych, uczelniach ekscesy prze

Dc non* tracie bezrobotnych 
w Warszawie

(TeJeionem od naszego korespondenta)
Warszawa. 22 11. Sin. Dziś <> godzinie 8-e| 

rano w Warszawie nu Okęciu demonstrowali 
robotnicy, zwolnieni ■/. robót publicznych 
skutek mrozów. Robotnicy niezadowoleni ■ W  
zwolnienia twierdzili, że powoływanie się 
mrozy jest wybiegiem w celu pozbawtoutet tó i  
pracy. Demonstranci chcieli udaff się pod 
gm ach . ministerstwa pracy. Policja  ,óćL/'Jp W » 
prószyła demonstrujących. . '. -j-.b:

. . .  . : A . .  ' .....
Pierwsze posiedzenie R e i c h s t a g u

(Telegrom własny „Nowego Dziennika1')
Berlin, 22 11 (T ) Po dłuższej przerwie odbj;

lo się dziś posiedzenie Reichstagu, na którflug 
m. in. ratyfikowano niemiecko -  trą*  M i ł  
umowę handlową.

(zeckedowacła roz brata tlę
Ograniczenie czasu słuiby wojskowej.

(Telegram własny „Nowego Dziennika'1) ,

Pragą, 22 11 (D ) Minister obrony narodowej
Ldrzal wygłosił Ritej banjzo ciekawe ptzemó- 
k/ien e, w któręm rozwinął program rządu czt 
iko-slowackiegd W zakręsie rozbrojenia Prze 
dewszystkiem (zad zdecydowany .jest ograni­
czyć czas służby w ojskow ej-do 14 mieśięcy, 
gay tylko 'zbierze się dostateczna ilość wysłu­
żonych podoficerów. W  każdym razie —  za­
powiedział .minister — Czechosłowacja prze- 
jMowadzis kr ocen i e czasu służby wojskowej 
wcześnie od Francji.

W  dalszym ciągu swej mowy minister Udr-

żal zaznaczył, że śledztwo w sprawę genera­
ła Ga jdv jest na ukończeniu i wy nik i Jego 
będą wkrótce już podane du publicznej wia­
domości. ....

i Na dzlśiejszem posiedzeniu; .parlamentu 
wniosła frakcja niemiedto-siscjal-styezna re 

zolucję wzywającą rząd do nawiązania rokr 
wań z Niemcąnd i Polską w  spraW V  ewentu­
alnego zniesienia przymusu wiż paszporto­
w ych w komunikacji pomiędzy Czet bosłowa 
cją a tym i dwoma krajami,

Niemiecka policja
n rr przebiera w  śrccfkach w  zw al* 

czenlu pacyfizmu w  N le rtc iM h
.la. aresztow ano redaktor. „Menseblieit*’' 

(Telegram własny „Nowego Dziennika11)

Berlin, 22 U (T ) Jedno z pism przynosi 
szczegóły aresztowania red. odpowiedzialnego 
tygodnika Pacyfistycznego „Menschheit". Bod  
chera. J\edhtg informacji dziennika -eden z  
agentów, który aresztował Roetchęra zgloSp 
się do jego mieszkania telefonicznie, prżedsta 
wiając się mu w łamanej nj-mczyźnie, iakc 
francuski min. Herriot który specjalnie W, 
tym celu przyL-ył z Parsża aby w-dz-eć się z 
Ih eteherem. Peejido minister zaprop rował. 
aby R, eicher przybył do Moguncji, a wobec 
sprzeciwu Rnetchera zgodzU się ahv spotkanie 
■odliylo Się nr. dworcu k«!ł jowyn w Wleśbń- 
denie. 1’ oęteber przvbv? 1rfm istotnie w tpwa 
rzvvlw: przyjaciół' i . został nrlychmiast are­
sztowany przez agentów p< Mc ji niemieckiej,

 o-----

A l j e c h i n  —  C a p a b l a n c a  *  /

Buenos Aires. 22. 11. PAT. 31 bar (ją Capablan 1 
;ca- Al.itcliin /.akońc2.\ ła się pr. 40-u ciągach. O. 
beony stan turnieju Mjechin 4 punkty. Cąpa- 
blanca 3 punkty. Partyj nierozegranyęh 24.

kzi-ipnc' (  r K A W E

Rekord szybkości
Podczas pról' dokonanych na Lido w Wenęcii, lot 

nik włoski Bernardi uzyska! przeciętną szybkość 
477 kim, na godzinę. Wioski Aero-Klub zanotował 
ten wynik 1 ogtosll za pośrednictwem MiędzynErj 
dowel Federacji Lotniczej, Poprzedni rekord, wynó 
szący 44S kim. 170, uzyskany był w I924.ym  
przez francuskiego pilota bcuneta. •

Oszczędności łebraka
Pewnego żebraka paryskiego zaaresztowano. 

Podcząs rewizji, znaleziono przy niimportfel, pełen 
Banknotów, i papierów wartościowych, na ogólna 
sumę .60.000 franków. „Skąd pochodzą te- płen ądze?" 
W ta t dyżurny komisarz. „To moje oszczędności" ;-r-/r  
ortpowiedziat żebrak. Przeprcwadzont ś1ąd*two ,wS 
kazało rzeczywiście,-że żył uczciwie ze swoich ma 
ro-bków. Ciekawy jest fakt, że hallepszyin ferejjłar 
dla żebractwa nie są bogate dzielnice, lakby fo Du- 
żna przypuścić. Wlaśnit dzielnice ubożręt są dla 
żebraków o wiele przychylniejsze.

Ś m i e r ć  w  1 1 5 * r o k u  i y c i a
Ntędawnc umarł najstarszy 'wieśnirk irlandild, 

nazwiskiem Neal Boylei zamiesżkałyjw Bally-CofejŁ; 
liczący 115 lat życia. Przez c'ałe żyeie Neal Bpyl 
żywit się jedynie maką owsianą, kartoflami l mle­
kiem. Alkoholu aic uiywal nigdy, natomiast pąlll 
bardzo wiele.

W przeciągu 115 lat raz Jeden tylke opuścił swo 
ją wioskę, ażeby dostać się na ślub do sąsiedni*- 
miasteczka.
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Po śmierci wskrzeszeni do życia
Dwie sensacyjne operacie w Sztokholmie.

Sztokholm. 22. it. RAT. Nic(iawiK> tcitiu w 
Jednym ze szpitali w pobliżu Sztokholmu doko 
bano dwócli sensacyjnych operacyj. W obu 
Wypadkach pojawiły się u pacjentów skrzepy 

sercu, które spow odowały ustanie działalno 
serca. Jakkolwiek lekarze skonstatowali 

przedsięwzięto operacje a to w  ten spo

sób. że asystenci w obecności szefa szpitala 
wydobyli z  serc zmarłych skrzepy. Natych­
miast po operacji serca zaczęły funkcjonować, 
zmarli wrócili do życia. Obaj pacjenci znajdują 
ślę obecnie w  stanie pomyślnym, wszelkie nie 
bezpieczeństwo śmierci 'minęło.

Uroczystości ku czci Stanisława Wyspiańskiego
w 20-lecIe jego zgonu

Staraniem obywatelskiego komitetu m. Kra 
*0Wa dla uczczenia 20- lecia zgonu St. W y ­
spiańskiego odbędą się w Krakowie uroczysto 

które obejmą: w przeddzień rocznicy 
^bierci w niedzielę^ dnia 27 listopada br. w 
“ tarym Teatrze o godzinie 11 przedpołudniem 
'^będzie się uroczysta akademja ?. następują­
cym programem: 1) Orkiestra symfoniczna
*^iązku zawodowycłi muzyków, 2) Słowo 
Wstępne wypowie prof. U. J. dr. Sl. Estrei- 
^ * r , 3) Przemówienie reprezentanta młodzie­
ży akademickiej Stefana Klimeckiego. I) De 
klaroaeja artystów Teatru miejskiego im. Sło

irackiego pp. Hałacińskiej i Niewiarowicza, 
Złączone chóry Echa i Akademicki od 

opiewają pod batuta dyr. B. Walewskiego

! Pogrzeb Kazimierza W ielkiego do słów Sta 
Wisława Wyspiańskiego. 6) Ork’estra s y to  fon i 
c*na związku zawodowych muzyków. Wstęp 
^°lny za zaproszeniami. Bilety wstępu w y­

dawać będzie sekrciarj'at Komitetu w  Starym 
Teatrze.

W  rocznicę zgonu Stanisława W yspiańskie­
go w poniedziałek dnia 28 listopada odbędzie 
się w kościele OO. Franciszkanów nabożeń­
stwo żałobne. W ieczorem o godzinie 7.30 w 
teatrze miejskim im. J. Słowackiego odbędzie 
s y  uroczyste przedstawienie ..W yzwolenia", 
poprzedzone przemówieniem prof. B. Pochmar 
skjego. W  związku z uroczystością obywatel­
ski Komitet ogłosi oderwę do społeczeństwa 
o  podjęciu akcji na rzecz budowy pomnika 
W yspiańskiego w Krakowie.

— PRAWDOPODOBNY PRZEBIEG POGÓ
DY W  POLSCE na dzień 23 (PIM ) Na po­
łudniu Polski wzrost zachmurzenia, opady 
śnieżne Pozatem w dalszym ciągu pogodnie 1 
mroźno.

f c O ł M f l ł T C ł C ł

Plamy na słońcu i ich wpływ 
na losy ludów

dotychczas przypuszczano, ze plamy na słońcu 
'■ozostawnis w pewnym stosunku z. katastrofami ż.v 
Połowem:, iak trzęsienie ziemi itp. Niedawno ro~ 
sViski uczony, prof. Ciszewski przedłoży! londyń-
*ltliemu Towarzystwu Naukowemu Royal pocięty 

*  której wykazuje, że 3 losy narodów zale- 
są od plam na słońcu. Prof. Ciszewski zebrał* *  ...

histerycznych 1 astronomicznych dat, z.apo- 
których usilnie wykazać, że co 1 lat następu 

y  historii narodów pewne katastrofalne przesi- 
w pcstac! rewoIucyi, wojen i niszczących epi-•etiJe

my iJ. W  ‘ymsamym czasokresie zgeszczalą się pi."
j,- *>a słońcu, dochodzą do punktu kulminacyjnego. 
\y i?0tem s’’e rozrzedzić. Nad referatem prof. Ciszew 

ie>to wywiązała sie bardzo ożywiona dyskusja.

^ób Dzingischana i liczba 7
r^n^iiśmy itr/ r -dkr-, 'ciu przez prof. Kozlow. w 

Karakoto w pustyni Gob: mauzoleum mmi.
Dżingischana. Prof. Kozio w!o'ski

'r*ed
^°*d;
Htj M)eRo Napoleona
... “ łożył tymi dniami moskiewskie' akademii spra I
IłuyT^ńfe p tem mauzoleum. Ciekawą jest rzeczą, że 
*ak 6  ̂ °d|irywa wielką role w jego urządzeniu. T 
cbo strzc*e tego mauzoleum siedmiu lamów. ti. du 
U f  nych, którzy zmieniają się po siedm'u godzi­
ły ' P“rof. Kozlow dopuszbzony został do grobu 
*Mkue<3rniu dniach. Po prawei i lewel stronie kata- 
sjlję ^ li się zawsze siedem świec. Srebrna trumna 
tlą na 77 złotych 1 srebrnych koronach. Spisa
W .  J^rgaminie kronika czynów Dżingischr.na, zam 

„a ^  żelazno! kasetce, zawiera 77 stronic. Odkry 
c hZ0*51' nastąpiło po siedmiu stuleciach "d śmier 
toelj. n£iscbana. ednem słowem liczba 7 odgrywa 

1rolę w całe! tej sprawie, 
ii i i ^  - .--r --

t!* iK A  T E L E G R A  F fC Z N A

^etnia ^ ‘eży 7 włamaniem dokonała w Gdańsk. 
^OWą, a^lewczynka„ która rozbiwszy szybę wysta 

■— p j^ d la  parę bombonierek i 5 kg. czekolady 
hią*, 0j. ' /hamburskiego obserwatorium Schwass- 
^hizdozbf* 18 bm- ° ° wś komete 14 wielkości w

— Rząd nr*e ryb- aołem okiem niedostrzegalną. 
,Jrs- litów ustanowi! kaucje w wysokości 5 
|ścych za& !' re mala byc składane przez wyieźdża 
' we dział ran*cę- jako gwarancja powrotu do kraiu

— W  Q?_nIe zagranicą na szkodę rządu.
*^mto "^ ed  wystawą luksuscwcec skle^ A m tof  Ty611 .  nuaj-gh.

łum. Około 20 osób został'

Z SflLI SAPOU/eJ
O RABUNEK, DOKONANY PRZED lt  LATY 

W ROSJI.
Wczoraj staną! przed trybunałem przysięgłych w 

krakowskim sądzie okręgowym karnym Jakób Ro 
tenberg (łat 31) oskarżony o zbrodnie rabunku, d o  
konana P‘> przewrocie bolszewickim w mieście ro- 
sylskiem taicie.

Według aktu oskarżenie. Rotemberg w dniu 12-go 
stycznia 1918 r. w Jałcie w towarzystwie kilku osob 
ników napadł na dom hrabiny Pahlen. gdzie pod po 
zorein poszukiwania za broni? dopuścili sie rabun­
ku. Wódz bandy zażąda? oddania 50.000 rubli I da? 
brnbinic Pahlen 5 minu; czasu do spełnienia tego je 
go żądania, grożąc jci* zastrzeleniem, gdyby nłe u- 
czyniła zadość lego żądaniu. Hrabina oświadczyła, 
iż takiej sumy nie posiada i że może Im tylko oddać 
3.500 rubli. Wtedy herszt bandy przeszukał hrabinę 
i zabrał je? wspomnianą gotówkę, która miała przy 
sobie, lak również biżuterię wartości 75.000 rubli, 
schowana na piersi. Po dokonaniu rabunku bandyci 
sie oddalili : zaleli mieisca w czekającym na nich 
na ulicy ancie, poezem odjechali w niewiadomym 
kierunku. Po wkroczeniu wojsk niemieckich do Jałty 
spowodowała hrabina aresztowanie Rołenberga. 
przeciw któremu sady woiskowe wdrożyły docho­
dzenia. Śledztwo t o  ednak nie zostało ukończone z 
powodu zaszłych póżnie.i politycznych przewrotów. 
Rntenberg po jakimś czasie znikł z Rosił i uwiiał sie 
Po Wiedniu, gdzie został ponownie aresztowany i, 
oddany władzom polskim.

Na dzisiejsze! rozprawie obwiniony Rotenberg 
przyznał się do udziału w najściu na dom hrabiny 
Pa hi. jednak twierdził, że zmusili go tego bolsze 
wicy pod groźbą rozstrzelania. Rabunku dokonał 
nie on. lecz przywódca bandy 5 to w osobnym pokc 
:p bez udziału oskarżonego.

Po przeprowadzone! rozprawie, w czasie której 
-dczytano zegnania świadków, złożone w wojsko­

wym sądzie niemieckim w roku 1918, sędziowie 
przysięgi-' ’ ? glosanr z.przeczy'/ winę oskarżonego. 
Wobec tego werdyktu trybuna! ogłosił wyrok, u- 
walniający Rotenberga ,od winy kary i zarządził 
'wpuszczeń e er  "ż aresztu śledczego.

Przewodniczy! sso Droździkowskt. wotowałi sso 
Wiśniewski * sso Gabriel. oskarża’ prok. Dr. Koałc 
wski, bronił adw. dr. Heski

-— Podczas obławy na przedmieściach Paryża s1- 
resztewano 137 cudzoziemców,

— Min. Titulescu ciężko zachorował na grypę, wc i 
hec czegr podróż jegi dc Rzymu został.: odłożona.

— Milicja faszystowska aresztowała na granicy 
•rancitsk>; około 300 osób. którzy ? powodów poli­
tycznych chcieli opuścić kraj.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 22 J. Akcje n t n y n w  M a r  beat 
z lniany.

Akcjo; Bank Polski 154.50, ióS.bO, Bank Mało­
polski 025; Bank zarobk 91, Toha.i 14.20, 1425, 
Pharma 1.20, Żegluga 027, Zieleniewski 22.20, Pa­
rowozy 41, Górka 86, 87, Siersza 10. 10.15. Azot
155, 1.60, Elektrownia 52, Krakus 0.33.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 
cji na ogół utrzymanej. Zainteresowanie silniej­
sze w  dalszym ciągu Sierszą górniczą, która 
z każdym dniem zyskuje na kursie. Z innych pa­
pierów lekko mocniej Żegluga i Krakus, ostatni 
w  większych obrotach Silniejszą chęcią kupna 
cieszyły się papiery jak Tohan, Zieleniewski, 
Bank Polski i Elektrownia przy nieco żywszych 
obrotach po kursach utrzymanych. Reszta bez 
zmiany. Ruch na ogół silniejszy, obroty większe.

Na pogieldziu .silniejszych obrotów dokonano 
Lokomotywami po kursie zwyżkowym w  płaceniu 
2—2.(12, z innych Gazy zachodnie 1.40. Cegielski
51.50, 4 i pół proc. 1. zast. Banku Hipotecznego
60.50 za 100 zł Reszta papierów w zaniedbania. 
Ruch nao gól stały.

Na rynku walut t dewiz tendencja bez zmiany 
Żywsze obroty dewizami, gotówka w  małem za­
interesowaniu. W  Krakowie dolar got. 8.88— 8.88 
i pół, czeki bankowo 8.90 i pół do 8.91. W arsza­
wa got 8.87 i pół do 8.881/4. czeki 8.90—8.95 45i 
Lw ów  got 8 87 3/4—8.881/4. czeki 890 i pół do 
8.91. Katowice got 8 88—8.88 i pół, czeki 8,90— 
890 i pół 890 i pół Bank Polski płacił bez zmGe­
ny za dolara gotówkowego 8.85, za czeki na ZŁ 
Jork 8.88.

GIM da warszawska 
w a n t a t n  bm . (pat. G lsM a mmimtg
*ołarv 8*B8. sur* 8"PO. kur 

Ho’andja 360-22, 361-12, 859-32, 
londyn 43*47 spr/. 43-58, kup. 43-37 

Jor!; 8-90. spra. 892. kap. 8-88.
Paryż 35-08, sprz. 36-15. kap. 84-fc7 
I raga 26-41 sprz. 26-47 kup. 20*35,
Szwajcarja 171*93, sprz. 172-38. kap i7 I G  
Włochy 48-38. 48-68, 48-44,

• • •
Warssawa, 22. 11 PAT. Akcje: Bank dyskooA

131, Bank handl. 123, Bank Polski 156, 15525, N o­
bel 46, 45.50, Modrzejów 9.65, Ostrowiec 90, P o­
cisk 3.32, 3.22, 3.24, Ortwein 13.75, Rudzki 56, 5 «5ą  
Ursus 13.75, 13.60, Starachowice 7250, 72; 73, Ży­
rardów 18.50, 1825, Zawiercie 37, Borkowscy 3.90; 
Haberbusch 160, Spirytus 37.50, Żegluga 045, D o  
larówka 61.50, 5 proc. konwersyjna 6625, 6850, 
10 proc. kolejowa 103, 10350, 5 proc. koc wersyj­
na kolejowa 6250, Bask Gospodarstwa K rajów * 
go 92, 93.

Giełda wledeftsKa
W ic e * *  «f. 3 3  t .  nr. (P.A. T.). D ew izy  

Amsterdam 286-28 Belgrad 12-47, Berlin 169-08 
Bruksela 98*60 Budapeszt 124'07. Kopenhaga 160*94 
Londyn 34*55.Madryt 12010. Mediolan 38*58. Ń oi^ 
lora 706-15 Oslo 186-20. łary i 27-85. Braga 20^8 
-ofja 5*10, okholm 100*60, Warszawa 79-37— 78*67 

a u ryci 130*61, Amerykańskie 70f76, niemieckie 16a'l8 
polskie '‘— czeskie —"— , Węgierskie 124-0-S—

A k c je : Zieleniewski—-— , óilesja 0 25 Siersza 
• 0 : auic 8‘ — Karpaty 29 — Galicja 85*25 \afU 87.80

(lls lda zurychska
Zurych, ’£i. 11 PAT. Paryż 20.38 3/4, Londyn

25.28.5, Nowy Jork 5.18 45, Belgja 72.375, Włochy
28.21.5, Hlszpanja 87.80, Hoiandja 209.475, Ber­
lin 123.77.5, Wiedeń 73, Sztokholm 139.65, OsU 
139.80, Kopenhaga 139, Sotja 3 74. Praga 15.375 
Warszawa 58.20, Budapeszt 90.77.5, Riałogród 9.13 
Ateny 6.89, Konstantynopol 2-75, Bukareszt S21 
Helsingfors 13.07. Buenos Airea 22l 3/8.

Dookoła rokowań polkko-niem.
Wobec podpisania traktatu handlowego irancu- 

sko-niemieckiego z któregc okazało się. że został 
on zawarty za cenę zachowania swobody rząda 
francuskiego w dziedzinie przepisów osiedleńczych, 
w której ritąd polski okazał maksimum dobrej woH, 
polskie stery gospodarcze uważają, te dalszy ros- 
wói rokowań handlowych z Nietncami zależy wyl* 
sznie od strony niemieckiej. Nasze sfery gospodar 
cze zwracają uwagę na doniosły fakt. że Polska pro 
wadzi reglamentację ;,rzywozu przeważnie w zwiąr 
ku z wojną celna z Niemcnmi, natomiast Niomcy 
prowadza słąlą. niezależną "d wojny celnej regla, 
meniaco szeregu dziedzin, ^yczc-nien- ^c.r gospo- 
darc/ycfi pylcby takie kształtowana “Akowafl, tb.r 
po przychyinem załatw eniu spraw isiedleńcrych 
przez Foiske. Niemcy nie stwarzały oierówa&wag 
w sprawach ekonomicznych.



D R G B N i OGŁOSZENIA
| r a m y  do obrazów, SZYBY okienne, lustra, naj­
taniej: Kornhauser, Starowiślna 21. cOom kma No­
wości). 1215 er

POSZUKIWANY miód i pTaktykan’  handlowy do 
hurtowni obuwia, icgb^zema między godz. 2—3; Lle 
boskimi. Sebastian* 13. 3934*

POSZUKIWANA rutynowana stenotypjstka polsko 
tnetnt^cka. ZgiosZeola do Adm „N. D ziw i/* a“  pod 
„Biegła 1895“ . 2924 x

SKLEP iai«nteni ŚiJodęeej, dobrze prosperujący, 
wr*2 z towarem, wystawa ku al. Grodzkiej, do 
sprzedania. Wiadomość: Ńeiken, Senavka & 1372 g

OSOBĘ Inteligentną, z poleceniami, do pielęgno­
wania chłopczyka ośmioletniego, przyjmę zaraz: 
Goldwassarowa, 4  Lnhtilsk* 21, od godz. 2—4 po 
południu. 2929 x

BUCHALI tK ita z dłuższą praktyką w wiekszem 
w  zedsiębtoirstwie, % dobrem świadectwem, poszuku- 
Je,posady za malec: wynagrodzeniem. Zgłoszenia: 
J. Gast, Nowy Sącz, uL Romanowskiego. 1373 g

POKOJU z meblami, kib b n  poszukują dwie pa­
nie. Zgłoszenia pod .Natychmiast*- do Adminl- 
ntracŁ 123x

UNIEWAŻNIA H ktiąźeczkę wojskową, wystawie-, 
•4 na nazwisko Dawid Wolf, nr. 1893 r. 1371 g

UNIEWAŻNIA SIĘ zguhunoy weksei, jkceptaat: 
•rmi „Masłoso.u?" Lwów, aL Kościuszki 1 a, na 
ZŁ 134*20, płatny 5 stycznia 1928 r. i37o g

Zrwtedomłente. f

Wielki wybór 
najnowszych dzieł
% I H c n t a r y  fco b ł-a jsh io j I ł y d e n a k la j
w ©ryg. i tłumaczeniach a Wydawnictw: 3'iTbŁa, 
Central, Bttchęr, LkUr Liga. Harz i R, I Owit 
4821bp x Wiednia poleca
KsMa Jriaii&mi llmche Trfnfca

R z e s z ó w , w i ą m t t i i i « f e  L. 1.
Najdogodniejsze warunki spłaty

Przetargi publiczne.
Państwowy IsU fc Uh umysłowo i nerwowo cho- 

r fU  w Kobierzynie sprzeda w drodze przetargu o- 
śertOŁ cgc: 1) około 100 sztuk skór bydlęcych; 2) o- 
koło 300 sztuk skór cielęcych, w stania solonym.

Oferty piscnsie i  podaniem ceny na każdy z 2 
części objektu sprzed tły oddzielnie, wraz z dowo­
dem złożenia wadium w wysokości zł. 500, w kasie 
Zakładu, naieiy zlo ty6 do d-tia 30 listopada 1 *>27 r. 
do godziny ll-tej pegej południ’em, w którym to dnia 
• godzinie 12-tej w  południe odbędzie się komisyjne 
otwarcie ot ort i ewentualny ustny przetarg, przy­
czyn Dyrekcja za*wz.ia sobie prawo dowolnego 
wyboca oleren.a. Skóry przeann-aoae na snrzedai 
M do oglądnięcia codziennie, za zgłoszeniem się w 
'Zarządzie Zakładu,

Jesnnrziows próba pmkena k iM s u  
•  ś o z r o t l .

Kawa palona Santa Prelm 6* kg. 21. 4 —
.  ,  .  fiztrs Prei.ni V* kg. Zł. 4 80
.  ,  Ceiktn ang. Ł Vx ta Zł. 7*20

.  IŁ Vf kg. Zł. «■—
Poleca:

W 0JCIECK OLSZOWSKI
W  K R A K O W I E  —  MAŁY RYNEK.

WIECZORNE KURSA krawicczyzny damskiej 
(krój i szycie), pod kierunkiem sil fachowych, roz­
poczynają się w szkole zawodowej dla dziewcząt 
f i  dowskich „Ognisko Pracy** z dniem 1 listopada. 
Wpisy i informacje w kancelarii szkolnej w uodz. 
od U — 1, nL Mikołajska 9, II. piętro. Dla grup zło­
żonych conajmnlej z 6 osób, warunki specjalne.

WYRO
J Ą  N I E  D O / C J G N / O N E !  

d o w ó d :
n a  3  w v / m * A € H :  p o z n a n iu

G D A N /U U

M A TO W /CA CN

J1ŁOTEMCDAIE
PRZY ZAKUPACH ŻĄDAĆ

AM ADA
Z M A C A J  tflT A C ą  L ^ \ N A Z M A k C i « f i O P M y

A M A O a

.^farka światowej sławy

Dla zdrowia d z ie c i !
przez powagi lekarskie zalecany.

H A Y A  POBtR-  i.sturaczira m 
 S2iftGl£l,iL2NŁ

riwmowiftw. 
eta

N a l e p n c  h Ir Ic m  
W ró ż n y ch  W k ó r td i I C ó M R lp o

POŃCZOCH?
N a d e s z ły  d o  fitm y i

„ G A L A N T E R I A * *
n, w t R ś  1, a r a k ó w , M ik o ła jek . 7.

Tysiące podziękowań! ./TS**-”  S
Dlatofic t̂o»6 oeltiy te tyłto PUPflU HAYA

Ifr SMbjria WRoSowodcfl ■ffimrfi ł -̂rtfawtacC
*  u  s\r OK»rr słiri {stoC-et* kt---- **—-•* “ AY, rrMbc ^

L WÓW

Finto. 516/27.

Obwieszczenie.
W rtwesirz*. jpółdztelni przy firmie; Bank 

Spółdzielczy kupców i przemysłowców z ogra­
niczoną odpowicdriaJtnościc w Rzeezowle, wpi­
sano:

§ 19 statutu zmieniono i obecnie lego brzmie­
nie’ będzie następujące: „Odpowiedz ’ aJność
cziunka za zobowiązania spółdzielni, prócz de­
klarowanych udziałów, jest dziesięck krotną w 
stosunku do każdego deklarowanego udziału. — 
Członek ponosi odpowiedzialność za zobow ią­
zania, zaciągnięte przed jego przystąpieniem dc 
Spółd-Feimi*.

Data wpisu 21 p<*ździormka 1927.
Sąd Okręgowy w Rzeszowie-

Dnia 15 października 1927. 2918 x

WIECZORNE KURSA wykwintnego gotow ani 
pieczenia dla Pań uri.gJza od 1 listopada szkoła za­
wodowa ,,Ogn 4 o  Pracy * Kuchnia rytualna. Wpisy 
1 informacje codziennie, z wyjątkiem sobót, w go­
dziny cl- c/j 11—2 przed południem, w kuncclarjf 
szkoły, ul. Mikołajska S, II. piętro.

BIEDNICF nte<fck i w u t i  44 utu-
v. u dziali wzmacniają 
i-o, odżyw czo poda fe: 
dln rekonwalesoerłowapetyt, nieoceniony środek 

M ra K r z y s z t e fo r a k lc p o  
2807x W ino (h ig c w ę d ó la ilit f
na maladze hiszpańskie]. — ro  uabycia wy wszyst­
kich aptekr" 1 drogeriach --- Cena za FJ. 4"2ł 13. 
pót 2 ’4a — We, własnym interesie ądad wyrain e 
Mre Knysztufor*kl< go Wina ch in o  w o-żelazist* . 
Laborator. chem.-farm. Mr. M. Krzysztoforsk . lamńw

ZNANA NAJLEPSZA
stw*

Z A P R A W A  
PO PCDŁCG
CHEMIKA., KoSoluaaKI L. *7

tOńCSOChy wełniane Fil d^eoeso, 
jedwabne we wszystkich kolorach, 

fulowery damskie, męskie i dzie­
cięce w wielkim wy bora e

| Hiieca fiioa S. NOW O H I AST
"  Kraków, O rodska L. 1s. Tal, AM .
ZuBówtonla z prowincji tukntaoioia alf odnobą pnatą

p ~ m R W H e m w m e m m e w R m H L  m m a
Światową stawą zdobyła „H!S MASTERS VOICfiM
przez wric.ne i naturalne oddawanie głosu hr szmeru jak o też swoim bogatym repertuarem 
n 'jEtawniejszych artystów świata jak: C a ru so , K lato, R u ffo , B attlstln  , łh a l l ja p ln , P a d a -  
rcu rsk i, i TCislar, C a li, Curci, J er  ił z a i innych. Najnowsze szlagiery taneczne zawsze nn 
składzie. Wielki wybór p ły t  R o s a n b la tr t , K w artina , H c n t n i M  i innych.
C enn ik i n a  l ą d s n i * ____________  2 0 .0 0 0  p ł y t  S ta lO  n a  S k ł a d l l * . d ^ k .

J o n o r o l n y  R o p r o n n U .  K i u i

YM I O R A M O PH O M I C9  L w i f ia r

JO Z E F  W EKSLER
• k s p e n .  w o p .  > U b y  h a o o L  ą p r p k h '  

bolców , FIorjoEafco aa, 
Woraaawo, E w , o lk H < W  K k  la t w , ( y u iu p n  a»

B r n a
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